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trów kwadratowych, zatem jest 3Y  razy więk­
szy niż obszar G-alieyi.

egradacya pięciu generałów 
rosyjskich.

 ̂ (Telegram własny »Nowej Reformy*.)' i;;’ 
Wiedeń, 1 października. 

>Neues Wietner Journal® donosi z Kopenhaga: 
Według doniesień z Petersburga zostało na 

rozkaz cara pięciu generałów rosyjskich, którzy 
dowodzili armią wołyńską, pozbawionych swych 
stanowisk.

4b.

z"
/Y

Litwie.? Walki na Wołyniu i
v (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Urzędowo donoszą dnia 30 września 1015:
~A " Wiedeń, 1 .października.

Położenie w Galicyi wschodniej, nad Iłćwą ? nad Putyłówką niezmienione. Na terenie ba­
gnistym potoku Komin wzięły austro-węgierskie i niemieckie wojska szturmem kilka punktów 
Oparcia, przyezem zabrano do ni/woli a .*>oyjsidch «>(»*•«•««* i LOGO żofciiarzv.

i> u ulopi-zyjacfełskich lotników zestrzelono, r  ,
C. i k. wojska na Litwie odparły rosyjskie ataki. Walki doprowadziły miejscami do star­

cia z blizka. Nieprzyjaciel poniósł wiellde straty «
V d >

Włoąki teren wojenny.
w -.,.... -  ... (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

■ ^  ^  Wiedeń, 1 października, j-G
. Urzędowo donoszą dnia 30 wrznśnM 1915:

Na zachodnim frondę tyrolskim wałczone ubiegłej nocy na terenie Adamdlo. Usiłowauy 
atak nieprzyjacielslti na przełęcz na zachód od Cinna-Pressena został przez naszą arlyleryę 
Odparty. Także koło schroniska Madtron imisidi Włosi po kilkugodzinnej walce się cofnąć.

Również na płaskcwzgćrzu Fol gar ir zaatakowali Włosi w nocy nasze pozycye bezsfcu- 
x teczuie dwukrotnie.

Tak samo spełzły na niczem nocne ataki na froncie Karyntyi na naszą wzmocnioną linię 
na zachód od Bombasch koło Pontafel.

Walki koło Tohuein i na północ stamtąd trwają dalej. Koło Mrzli vrh cofnął się nieprzy­
jaciel do swych dawnych stanowisk. Na Dolje wykonał on kilkakrotnie ataki, ale zawsze 
został odparty. _ /

E>ziś rano rozpoczął się na nowo włoski ogień działowy na obszar Tolmein, który już 
wczoraj by! bardzo gwałtowny. ('

Na południowo-wschodnim terenie wojennym nie nowego.
Zastępca szefa sztabu generaln., v. H 6 f e f, 

marszałek polny porucznik.
•ir ' ---

H i  U  flo Esliii i Pinii.
, :i1-t (Tel. własny »Nowoj Reformy*.)

"•*% Wiedeii, 1 paMziernaiko.
»Noues Wiener Jonrhal® donosi z Berlina: 
Korespondent aRottordamiseher Gonrant® po­

daje treść rozmowy z sekretarzem Rzeszy mie- 
anieokłej, Zimmermannem, na temat stosunku 
^Niemiec do Belgii i Polski po .ukończonej woj­
nie. -S-”> -.^■.rjgy

Zimmerimim .oświadoajff 
W  danym momencie nie jest rzeczą możliwą 

Określić, jak się po wioijiue ułoży stosunek Nie- 
tmiec do Belgii. W każdym razie jednakże Niem­

cy muszą uzyskać pewność, że Belgia nie po­
zostanie przedmą strażą Anglii. Co się zaś stanie 
z Polską- jest równie rzeczą mało pewną, jak 
z Belgią.

Obszar rosyjskk zsjety przez sunie
sprzpraierzcHŁ

(Telegram  własny »N ow ej Reformy*.)'
Wiedeń, 1 października. 

» N * .  Piiesse* ©ainicszcza antonnacyę ze 
źródła polskiego, iż obszar rosyjski, zajęty przez 
armie sprzymierzone, wynosi 294.405 kilome-

letnik rawjsd nnt! CzentlssecassL
(Tel. wl. »N. Reformy*.) »

Wiedeń, 1 października. 
Pisma czerniowieekie donoszą, że wczoraj 

.przed południem zjaavił się rosyjski lotnik na>d 
Ozemioweami i rzucił bombę, która jednakże 

jnie eksplodowała. Po południu ukazał się .po- 
) wtórnie nad miastem, olaążył dworzec kolejo­
wy i rzucił dwie bomby, które spadły w pobli­
żu dworca. Rozpoczęto go gwałtownie ostrzeli­
wać i zmuszono do ucieczki.

Dezercja z amfi tżsyjskls] 
na teryteryum Rumunii.

(Telegram wiasny *Nowej Reformy*.)
Wiedeń, 1 października. 

»N. Fr. Presse« donosi:
Według informacyj budaposz-teńskiego »Az 

Est« z Bukai-esztu, nadeszła tam wiadomość z 
Jass, iż rosyjska naczelna komenda wskutek 
ciągłych wypadków dezercyi z szeregów na te- 
rytoryum Rumunii zarządziła wzmocnienie stra­
ży pogranicznej i wydała szereg obostrzeń 'dla 
wojsk na linii Prutu.

Bitwa pud Ijynabufqi8m.
(Tel. własny »Nowej Reformy®.)

Berlin, 1 października. 
»Tagliclie Rundschau® donosi z Pctersbui'ga: 
Koło Djmaburga .toczą się zacięte walki. Ki 

szcząco działa silna art-ylcrya niemiecka. Od­
wrót rosyjski postępuje w kierunlia labiryntu 
bagien i jezior.

»Deutsche Tageszeitung® donosi z Davos: 
Wodlu-g informacyj »Tenipsa« Niemcy pragną 

w szyfcldem tempie zająć Dynaburg, aby ude­
rzyć na armię rosyjską, stojącą pod Święciana- 
mi. Jeśli się to -uda, także i na tern miejsc* zo­
stanie fńont rosyjski przerwany.

Wymiana depesz 
mi§dzy Poincarem a carem.

(Tel. wl. »N. Reformy®.)
Wiedeń, 1 października. 

»Freindenblatt« donosi:
Wddług infornracyj *Berliuer Tagoblattu® od­

była się między Poincarem a carem 
depesz z powodu ostatniej 
sklej.

Milion karabinów dla Rdsyi.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

Berlin, 1 października. 
»Viossi&che Ztg.® donosi z Konstantynopola. 
Do Salonik przybyły trzy okręty transporto­

we z ladiHikiem miliona karabinów, przezna­
czonych dla Itosyi. —f -

Ąf

Z parlamentu francuskiego.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 1 października. 
»Fremdenblatt« donosi z Berlina:
Jak donoszą z Lyonu, nunlsterstwo postar 

nowdo nie dopuścić w parlamencie -ani w se­
nacie do tajnych posiedzeń; w  razie potrzeby 
mogą być stawiane kwesty® canfania.

Odrzucenie p^astsl KBfeśSllil 
przez RaSeskawsa.

'V,-i jfTelegrajn własny »Nowej Reformy*.)
Wiedeń, 1 października. 

s-K. W, Tagblatt® donosi: **
^Yedlug informacyi budapeszteńskiego pisma 

»A Nap® z Sofu, Raaosławow odrzucił proj- 
zycyę czwórsojuszn, iżby wojska ententy za 
cenę neutralności Bułgaryi obsadziły Macedonię 
i po wojnie oddały zajęte obszary.

PfZDlDztp nastrój miastu Sofii 
dla pcfists ceatraloKk

(Tel. wl. »N. Reformy*.)
Wiedeń, 1 października.:' 

Pisma budapeszteńskie otrzymały wia-domo-ść 
z -redakcyj pism sofijskieh, że rada miasta So­
fii uchwaliła nadać ti-zem płacom stolicy na­
zwy miast Berlina, Wiednia i Budapesztu.

Hobowanta w ©reeyj,
w - ’ (Tel. wł. -Nowej Reformy*.)

Ateuy, 1 października. 
p lsmą opozycyjne ©a-rzucają ——.o*««o!wh.

że przez mejasiu, c-hwl«jną politykę wpęoza" 
G-recyę w sytuacyę bez wyjścia.

Pisma, sprzyjające Yenizelosowi, zamieszcza­
ją ataki praociw Niemcom.

Yenizelos prowadzi w dałszysn ciągu codzien­
ne konfe-rencj-e % zastępcami czwónsojuazu i 
posłami serbskim i rumuńskim.

-wymiana 
ofenzywy francu-

I

iPr28szfo pocisków.
(Telegrom własny »Nowcj Reformy*.)

Berlin, 1 października. 
Lokal-Ainzeiigcr« Uono-si:
Według informacyj z Rottordainu donosi 

»Daily M.aił« z Paryża, iż w czasie trzydniovr’ej 
kanonady w Szampanii u^strzelono przeszło 
milion pocisków.

Or ̂  •*

C z o e r t o  B i g a z p i s  fra n c u s k u .
FierAvsza wielka ofenzywa francuska, podję­

ta została w jiołowie grudnia ubiegłego roku 
i trwała prawie przez 4 tygodnie. 'Wojska fran­
cuskie szły do szturmów z podziwienia gedną 
walecznością, przelewały atoli krew swoją bez­
skutecznie. Po klęsce R-osyan nad jeziorami 
Mazurskiemi nastąpiła .av połowie lutego b. r. 
druga ofenzywa lrancuska. Miała ona tylko 10 
kilometrów "frontu na linii Souain-Perthes-Le 
Mesnil w Szampanii. Na tej małej pm strzer^
szło dniem i nocą 6 korpusów do szturmu  '
znowu bezskutecznie. Trzecia ofenzywa miała 
w kwietniu b. r. zgnieść tę część frontu nie­
mieckiego, która pod St. Mihiel ^-y-suwa sio 
klinem na zachodni brzeg Mozy. Prawie w bez/ 
pośrednim związku z tą ofenzywa bvły gwałto­
wne ataki wojsk nnglo-frnncuskioh" w okolic.r 
miasta Arras, celem odzyskania miasta Lille. 
I ta ofenzywa skończyła się podobnie, jak po­
przednie.

Obecnie podjęli Irancuzi i Anglicy czwartą 
rzędu wielką ofenzywą celem „przyniesienia 

ulgi11 Rosyanom. Co prawda Rosyanie już od 
pięciu miesięcy potrzebują coraz gwałtowniej 
tej ulgi, o którą też upominali się wśród gorz­
kich wyrzutów, ale Francuzi czekali na „milio­
nową armię11, którą przyrzekł wystawić lord 
Kitchener. Wreszcie wylądowały we Francy! 
posiłki angielskie, o wiele skromniejsze od za>

AT r - KAZIMIERZ TETMAJER.

w ą t e m l o ® .
-  1 ! U .h ■>*§. /  Oi,i iy&t l*Kouic< Epopei* ton JY).

- \ u  f * *  (Ci%e «t*i.*,).
y.- —  Mioze ten, którego jako konsul odpalkom 
- Od mademoiselle iGeorges?, ..

p Sł r— Jego bratanek. Ale on tego nie pisał. Jest 
A ta lekki na bo. Dyaibeł wie, najjaśniejszy panie... 

’ Kie zgadną.
■ » —  Kazałeś się dowieidzieć ,w, rediakcyi?,
' Tyle się dowiedziałem, że za pomieszetse- 

Jw.e tego artykuliku -zapłacono dwa tysiąc© fr*n- 
/_  łów. T . /  (' '

i -— Przez kogo? * * -j
"N—  Przez posłańca. - 

:—  Posłaniec został już znaleziony i ©banany?

1 — Miałeś robotę, książę 0  tran to! Cóż?
*— Dal mu. jakiś pan. JYigcej nie .widział

Napoleon uśmieełinąl się.
—  Foucke, gdzie byłoś_ wozaraj -wieczorem 

na raucie?- | > >.
—  TJ Caulain-eourta. v '*■
—- Z kim rozma-wiałeś?
—  Ba! Zo wszystkimi.
i—  Tam byli 'Cudzoziemcy, wiem o -tern.
—  Niejeden.
—  Kto mówił po francusku świetnie, jak 

bratanek Sapiehy, adoratora panny .Georges?
—  Parę osób. r J :
—  Czy rozmawiałeś z pewną bardzo inteli­

gentną i dowcipną damą rosyjską? Księżną?
—  Jakże?! Z księżną Zemeiklą X.! Siedziałem 

z nią przy fcolacyi. Wszyscy się -z nią starali 
mówić. Co -za -oryginalność!

— To ona pisała —  rzekł Napoleon.
—  Ona?! - h ' . i -■
—  Tak. Wiem napewn-o.

—  Przez m o j ą  tajną policyę.
Fouche zdziwił -się nieprzyjemnie.
—  Przez tajną poli-cyę waszej cesarskiej m o­

ści? Przecież ona jest w moich rękach.
—  Widocznie nie cała. Fouche, strzeż się!

Widzisz, że wiem więcej, niż t y  że m-ogę
i o tobie wiedzieć.

Fouche odzyskał zupełną pewność siebie, wła­
ściwą mu w zasadzie. ^

— Jestem -czysty, najj-aśniejszy panio —  od­
powiedział równie spokojnie, jak bezczelnie. 

NapoleOn popatrzał mu w toczy, mówiąc:
  Drogi książę Otranto, prefektem połicyi

jest Real, a generalnym inspektorem ża-ndarme-
ryi Bawary. °  -■

Fouche przygryzł błyskawicznie wargę.
—— Wiem przecież o tom rzeki.
  yy ten sposób uzupełnia się ministerstwo

lać

Fo-uchó sitropił się. ^
— Skąd, jeśli (nogę pozwolić sobie *zapy-1 poidcyi —  skończył z -uśmiechem Napoleon.- 

siroj.j.. Gj v  - 't ^  ’ ’\v  '  . v, v. 1 —  Gdybym ło nie był ja —  odparł Fouche —

Napoleon zmierzył go oczyma i rzekł ak-cea- możnaby przypuścić, że najjaśniejszy pan po­
lując: '  wierzył Realowi i Sava-rylem-u rodzaj kontroli...

Za pozwoleniem, ozy -to który z nich?
— Co do księżny Zeneidy X.? Nie, ktoś da­

leko wyżej postawiony —  uśmiechnął się ce­
sarz.

—  Nie wiem —  rzekł Fouclie po chwili na­
mysłu.

—  I nie dochodź. Ale świadczy to o  twojej 
bystrości, że nio starasz się nawet domyślać.

—  Przypadek —  mruknął Fouche nawpól do 
siebie.

—  -Myśl, jak chcesz i poślij po księżnę.
—  Tu ma przyjść? Do Tu-illeryów?
—  Bynajmniej. Ma iść do kozy.
—  Prasa je&t wolna, sire —
'Do dyabła! Zapomniałem. Do dyabła!... Jest

podejrzana —
Fouche‘obu zaiskrzyły się oczy
—  O co?  —
—  G —  —  szpiegostwo, w ,
— - Na raena?. /"*' *-A"- «. -v t Y

—  TYszystko jedno. Cara Aleksandra. j
—  Zrobi -się alarm. Wielka dama.
—  Mniejsza o  to. Jest Rosyanką. Zresztą 

zrób to jak najciszej —  sprzątnij.
—  I? —  zapytał Fouche pokazując ruch wio 

-szenia koło szyi.
—  Nie, to nie dla niej —  rzekł Kapoleoi 

z ironią.
Fouche uczynił lekko ruch ręką, jakby eoi 

pil.
—  Zamknij i więcej nic. Wszelkie wygody 

W s z e l k i e .  Grzeczność absolutna. Rozu 
miesz? Zrób to zaraz. ,

Fouche ukłonił -się i wyszedł.
—  Za co? Ze pisze prawdę? Ze pisze praw! 

dę?... —  myślał Bonaparte. —  Lecz ją naprzól 
muszę zwyciężyć, a p o t e m  dopiero będę znći 
dyktatorem. Konstytucya, liberalizm, ot co!.i

I szurgnąl plikiem papierów ze stołu.
i U (C. d. n.)
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pówiedzi Kitchenera, i goneralis-simtos Joffre 
przystąpił tło czwartej ofenzywy. -*«■

. Strategicznym celem tej ofenzywy, która żo- 
' stała obmyślana na wielką skalę i trwa dotąd, 
jest przełamanie frontu niemieckiego, co w 

’ następstwie spowodowałoby jego zwinięcie 
-Wypieranie Niemców z ich stanowisk stopnio­
wo, albo „etapami", jak się wyraził jeden -ze 

‘ szwajcarskich krytyków militarnych, jest dzi- 
'siaj rzeczą prawie niepodobną. Niemcy na kil­
ku poza sobą leżących liniach tak ufortyfiko­
wali swoje stanowiska, że do wypierania sto­
pniowego na wielkim froncie potrzebaby milio­
nowych wojsk. W obec tego Joffre zupełnie 
trafnie wybrał więcej l o k a l n e  przełamahio 
frontu niemieckiego.

(jfceCna efenzywa odznacza się wobec poprze­
dnich większą gwałtownością, lepszem przygo­
towaniem i większą rozległością. Właściwe a- 
taki odbywają się na odcinkach Ypres— Arras, 
tudzież Reims— Las Argoński, W urzędowych 
sprawozdaniach wojennych wymieniane są tak­
że inne miejscowości, nawet Zeebbriigge, ale 
są to ałbo manewry pozorne, mające odwrócić 
uwagę od głównej akcyi, albo też może walki 
przygotowawcze do późniejszej ofenzywy. Do­
tąd jednakże występują wyraźnie dwa wymie­
nione odcinki ofenzywy francuskiej.

Ofenzywa na linii Ypres-Arras ma na celu 
przełamanie stanowisk niemieckich przed mia- 
: stora Lens i odzyskanie tego ważnego ogniska 
zagłębia węglowego, a równocześnie osaczenie 
twierdzy LOłe, której znaczenie ocenili już da­
wno Niemcy. Na odcinku w Szampanii chodzi 
Francuzom o  dotarcie do linii kolejowej 
Reims— Verdun. Koncentryczne współdziała­
nie obu tych ofenzyw na wypadek po wodzeni h 
wyniknęłoby samo z siebie i spowodowałoby 
W północnej Francyi zwicięcie frontu niemie­
ckiego. Obecnie generał 'Joffre połączył plan 
wielkiej bitwy zimowej w  Szampanii z planem 
bitwy, majowej pod Arras.

'A teraz nasuwa się pytanie, co na obu od­
cinkach uzyskał}'-' wojska angielskie i francu­
skie? Gdy w lutym b. r. ataki francuskie odby­
wały się w  Szampanii na małym odcinku Per- 
thes—'Beausejour, obecnie front ofenzywy się-

że szowinizm w  Anglii zatoczył juz bardzo 
szerokie kręgi. Kongres, w którym- wzięło udział 
CIO delegatów, był dobrze zainscenizowainy, 
widu przybyło w mundurach wojskowych: jak 
«i. p. sekreta-rz robotników ziemnych Watrd1, 
który kilka lat temu ha podobnym kongresie 
wygłosił energiczną mowę przeciw militaiyznao- 
wi i wojnie, teraz jako dowódca batalionu ro­
botników przybył w  mundurze pułkownika, wa­
lijski górnik .Morgan, jako kapitan, a  członek 
Izby gmin Smith w mundurze pułku Lancashi- 
rcu. Robotnik dokowy Sexton wskazując na te 
zmianyrzekł: »Skąd ten przewrót? Zawdzięczać 
go należy szatańskiemu spiskowi junkrów pru­
skich, którzy chcą opanować świat. Ta wojna 
nie jest kapitalistyczną, ani zaczepną, lecz jeśt 
wojną -obronną«. Zastępca żeglarzy Wilson 
rzekł, że gdyby -Anglia, nie wdała się w  wojnę, 
byłyby ją Niemcy same zaczepiły. Podsekretarz 
stanu i poseł robotniczy Roberto, rzekł: -»:Są 
rzeczy ważniejsze, nad reguły sjmdyikatów. —  
W  zwyciężonej Anglii byłyby ■syndykaty bez­
silnymi. Nie trzeba zarzucać Anglii współdziała­
nia z R osją. R osja  przynajmniej uratowała 
sw-oją duszę, Niemcy straciły ją bezpowrotnie. 
Ben Tille-t twierdził, że na własne oczy widział 
lokrucieńistwa Niemców we Fłanidryi i Francyi, 
■a słyszał o takich rzeczach, jak n. p. że niemiec­
cy żołnierze na rozkaz oficerów mordowali dzie­
ci płci męskiej, że czekali, aż rodziny siędą do 
■stołu, a wtedy przez o-kna ■•wrzucali bomby, żo 
3G procent zamordowanych 1 zranionych należy 
do klasy, robotniczej i -t. p. Seddon rzekł: Gdy­
by choć dzieeląta część tego, co o  Niemcach 
mówią, była .prawdą, wystarczyłoby to, aby 
■uzasadnić naszą ku nim nienawiść. Górnik 
Robson wytykał, że robotnicy niemiec-cj wal­
czą zacięcie w rowach ■strzeleckich i sympatyzu­
ją  ze swoim cesarzem. Małą grupkę pacyfistów 
zakrzyezono. jakież były rezoiucye takiego 
kongresu?

»Pester Lloyd* wo wstępnym artykule z 11 
września z pewnym tryumfem podnosi, że kon­
gres -uchwalił -rezołucyę -przeciw obowiązkowi 
wojskowemu, że więc rządowi znowu się nie 
udało. Tenże sam dziennik brał przedtem w 
obronę przywileje robotników angielskich przed 
zamachami rządu angielskiego, pisał o  rzeko-

ciw wojnie, która przynosi zyski przedsiębior­
com i jeśt' wojną kapitałi.śYyczną. Robotnicy

rem autor jest Kapłanem, artyści chórem, a wi­
dzowie wiernymi — i że to misteryum może być

5 FazU‘2igfarką? 1915.

przejęci są doktryną Fabianów, to jest tego objawieniem porywającego piękna, manifestacją
m iękkich. ktrńrv nbrnł mvśli. rnrłnźni lnh „ „ „

ga od PSro&nes do Yille sur Tourbe. Tutaj ataki mem bankructwie ■ustawy amiuoicyjnoj i t. p.
francuskie miały- o tyle pow-odzenic, że front 
niemiecki cofnął się na pewnej -przestrzeni. Do­
tąd front francuski rozciągał się -tuż na pó! 
od linii St. Hilaire— Souai-a—Ferthes—Mesn.il—  
Ceausójour—-Massigos— Yille sur To-urbe. Pod­
czas wałki zimowej linia ta prawie się nic zmie­
li Ra, gdyż Francuzi zajęli jedynie wzgórze 1%  
pa północ od Mcsnil, tudzież dotarii do gościń­
ca Fertłres— Mai-sons de Champa-g-ne.

Trzymając się, dla zachowania jak najwięk­
szej ohjektywności, ź-ródeł francuskich, zazna­
czamy tutaj, że wedle niedzielnego biuletynu 
francuskiego nowa linia frontu francuiskiego 
idzie od  skrzyżowania dróg pod St. Hilaire 
Soupjełi, przez górę 171, a dalej wzdłuż drogi 
Spualn—Tahure do M-aisons de Champagne. —  
JYzgó^ze 101 na północ od Massiges znajduje 
się jesżbze w rękach niemieckich. Wojska nie­
mieckie opuściły to zniszczone -przez artyleryę 
nieprzyjacielską, -pozycje na pierwszej linii, 
zajęły stanowiła na drugiej linii. Francuzi od­
nieśli taktyczny* sukces, którego atoli strate­
gicznie wyzyskać nie mogą. Od najbliższego 
celu -strategicznego, to  jest od kolei Reains—  
Yerdun, oddziela Francuzów wzgórz, na
których wojska niemieckie mają wyborno pc- 

*j  przełamaniu frontu niemiec-Hog-o nie­
ma tutaj mowy -  — =.
••■Na linii -Ypres—-Arras najgwałtowniejsze a- 

faki podejmowane były przez Francuzów w 
■stronę miasta Lens. Aż do niedawna cały ten 
odcinek powierzony był -wojskom francuskim. 
Front angielski sięgał tj-lko po konał La Bas- 
-see. W  ostatnich czasach rozciągnął się front 
angielski i sięga obecnie aż do L-oos, a może 
nawet dalej na południe. W  okolicy góry Lo- 
Totto dtoała-ły już w-ojska francuskie. Atak na 
Cens Wykonali od północnego zachodu Anglicy, 
od -ppłudniow’ego zachodu Francuzi. Na odcin­
ku Ypres—Arras odnieśli Francuzi i -Anglicy 
także -pewne sukcesy taktyczne, ale strategicz­
ne ich wyzyskanie jest zupełnie wątpliwe.

Ogólne położenie armii niemieckiej na fron­
cie francuskim wcale się nie zmieniło. P-odno- 
siJńy tu ponownie, że z umysłu posługiwaliśmy 
się sprawozdaniami francuskiej kwatery wo­
jennej. Skrawek terenu, odzyskany przez Fran- 
cu? w, niema wartości pod względem strate­
gicznym. Front nicmiocki ciągnie się, jak rnur, 
■we Francyi. Co więcej —  pod Loos i Filie Morte 
wojska nicmieokio podjęły kontratak i wyparły 
Francuzów ze świeżo zajętych stanowisk. Liga, 
którą ma -przynieść ofenzywa francuska cofa- 
jącym się armiom rosyjskim, jest iluzoryczną. 
Nieńjćy przez 14 miesięcy umocnili swój front 
we Francyi w taki sposób, że przełamanie jego 
wymagałoby ogólnej -ofenzywy milionowych 
wojsk. Na pomoc z zachodu nie może już łi-czjTć 
Rosya.

Minister of rauniiions i robotnicy 
< & -  . angielscy.
■ T ----- ł'^ * *  II.

Dotychczas,, jak się zdaje, traktował Lloyd 
.George wojnę, jak każdy Anglik— racyonaii-sty- 
cznie. Zwycięstwo —  mówił —  jest kwest ją  
ilości srebrnych kul; to znów: ilości amunicyi, 
sprawności, techniki, sprawności organizacja.—  
Kładł toki nacisk na to, że muteryu jest w  woj­
nie rzeczą najważniejszą, i że fabryki amuni­
c j i  są twierdzami, że robotnicy amunicyjni du­
mniej no-siłiglowę niż żołnierze, a „Times “ chciał 
ich nawet ubierać w mundury. Zapewne jednak 
'Lloyd Georg o alho pod wpływem wypadków 
zmienił przekonanie, albo wyjawia teraz dopie­
ro prawdziwe swoje myśli: trzeba dać także 
krew angielską. Świeżo depesze doniosły, że wy­
dał on zbiór swoich mów wojennych pod zna­
miennym tytułem: »Przez okropność do zwy­
cięstwa*. SY przedmowie oświadcza wyraźnie 
że czwórsojusz zwycięży, ale tylko wtedy, gdy 
rzuci wszystko na szalę. - -

óY obozie robotniczym angielskim chaos i 
.panika. Wprawdzie niezawisła- partym, robotni­
cza 'Stale występuje za pokojem, a przeciw po­
wszechnej służbie wojskowej, ale przyznać 

, trzeba, żo reprezentuje ona mniejszość robotni-’ 
ków. .Większość, którą reprezentują syndyka­
ty -i parlamentarna partya robotnicza, nie jest 
Kfiposjabipua pacyfistycznie i idzie pod tym 
W^-lędóm za przykładem robotników francu- 
Skięht. ^nąduennym był zwłaszcza przebieg 
^pgregui sj^dyljstów  w Bristolu, gdyż po Kazał,

To się nazywa być naiwnym. Kongres uchwalił 
co prawda taką rezolucje —  choć w łnrn-ej sityii- 
za-cyi, o  ozem później —  ale równocześnie 
uchwalił G00 Kosami przeciw 7, że zobowiązuje 
się .popierać sząd oęłcm skutecznego kontynuo­
wania wojny. Około tego czasu od b jiy  się też 
inne zgromadzenia witych samych 'kwestjia-ch. 
Na jecLneiń z nleli.oświ-adczył Thomas, przywód­
ca ktolejorzy, że rząd zawsze doetani-e dość 
ochotników, a zresztą rząd powinien przedłożyć 
narodowi szczery dowód, że system ochotniczy 
nie dopisuje, _jeżeli cli-ce inaczej postąpić.

Oświadczenie to  było znamienne dlatego, żo 
kilka dni temu tenże eam Thomas w  Izbie gmin 
wygłosił znańą pogróżkę, że gdy rząd zapro­
wadzi obowiązek wojskowy, to będzie rewol-u- 
cya. Teraz widocznie Tliomas zmodyfikoiwa-ł 
swoje zapatrywanie. A  znamy pizywódca robo­
tniczy 11'cdge .oświadczył wprost, -że gdyby obo­
wiązek służby wojskowej był jednym sposo­
bem pobicia'Nie-mcó w, to partjra robotnicza bę­
dzie za nim głosować.

W j>Yoorwilnts« znany rewizyo-niata Bernstein 
omawia sprzecamtość o-biu rezoluej-j kongresu
■fcrri&toiŁij-j T<ę>_ p-olegając^ ite-m, 73
TÓwnocz-eśhie ence «i<j popierać rz.ą-d w wojnie', 
«  potępia -się o-bowiązek wojskowy. Otóż prze- 
dewszystkiem styłizacya pierwszej rezolucyi by­
ła inna. Kongres potępił tylko »rrezystkie sy- 
stejny militaryzmu* .wogóle, jako »niebezpie- 
■czeiistwo dla postępu, ludzkości*, a nie wyłącz­
nie mili-toryźm angielski. Ostrze tej pierwszej 
rezolucja zwracało się toż głównie przeciw 
Niemcom. Robotnicze syndykaty angielskie 
stały zawsze isa stanowisku pa-cyfistycszncm 
T.iolnośc-i-owem, nawet wbrew własnym intere­
som: tak bjdo podczas wojny domowej w  Ame­
ryce, tak byłą, gdy. urządzały demonstracye 
na rzecz Polski, tak było pOdczae wojny.z -Bu­
rami i podczas propagandy Chamibcrhakia za 
programeui clowc-p.olity-cznego impcryalizmu-, 
który właśnie robotnicy udaremnili. Tjdlco w 
latach 185G/7 demonstrowali oni za wojną, 
pcdczas wojny krymskiej, gdy -szło o  zwalcze­
nie R-o-sjż. Dziś —  pisze Bernstein —  w, 'wyobra­
źni synów i wnuków ówczesnych Macrtystów 
miejsce Rosjo zajęły Niemcy.

Mimo tego wyjaśnienia Bernstein?., przecież 
obie te rezoiucye wyglądają tak, jakby robo­
tnicy chcieli tylko ratować dccoTimi i przjrgo- 
t owy wali się na ostateczność. W  ich zachowa­
niu się jest jakby ociąganie się, jakby nieświa­
dome łudzenie siebie samych. Ich wściekłość 
na Niemców jest zrozumiałą, oni to bowiem 
narażają ich na niewygodę obowiązku wojsko­
wego. Z drugiej strony Anglia była zawrze 
dumną z tego, że jest ostoją swobód i nie ma 
u siebie militorjCzmu (choć za to ma najpotę­
żniejszy »marynizm«). Chciałaby nie tracić te­
go nimbu, aby. nie powiedziano: można- .pobić 
Niemców, ale tylko niemieckimi sposobami. 
Korzysta wrięc chętnie z każdej sp.osobności, 
ab}' się wprawić w coraz większą paśyę prze­
ciw Niemcom i w tej pasyi zrobić to, co wstyd 
robić z chłodną rozwagą: wprowadzić obowią­
zek wojskowy, oczywiście tylko na czas tej 
wojny. Można sobie pomyśleć, że za każdem 
[fojawicnicm się Zeppelinów nad Anglią, za 
każdą aferą a la »Lusitania« Lloyd Gcorge za­
ciera ręce z zadowolenia, gdyż to wszystko 
przebiera miarkę cierpliwości narodu. Robo­
tnicy angielscy, ci przyszli żołnierze przymu­
sowej armii, przechodzą właśnie fazę tego na- 
wpół świadomego roznamiętnicnia.

Ze talia dyagnoza obecneg-o ruchu za dal- 
-szemi, wyjątkowemi ustępstwami na rzecz »mo­
locha niilitarjfzmu* jost trafną, potwierdzać 
zdają się najnowsze wiadomości, według któ­
rych wszyscy nalegają na rząd, na Lloyda Geor- 
gea, aby wyjawił prawdę. Niech rząd Udo­
wodni cyframi, że wprowadzenie obowiązku 
wojskowego jest konieczne, a wtedy —  może 
go uchwalimy. Żądamy tylko —  szczerości. —  
I Lloyd George już obiecał: Udowodnię cyfro­
wo. Co to znaczy? Wiadomo, jak łatwo jest ze­
stawiać cyfry dla pewnego celu. A więc naród 
znowu pragnie tylko jakiegoś decorum, aby u- 
łatwić sobie decyzyę.

Taka jest, jak 6ię daje, 6ytuacya wewnętrzna 
w Anglii. Co prawda, w »Leipziger N. Nachr.« 
znajdujemy-inną dyagnózę: najpesjrmistyczniej- 
szą dla Anglii. —  Autor odnośnego artykułu, 
zuąjący dobrze robotnicze stosunki angielskie, 
wywodzi, ze robotnicy tamtejsi od samego po­
czątku do końca zachowują się spornie prze-

odłamu socyalistów angielskich, który obrał 
sobie za wzór taktykę Fabinsza Kunktatora: 
czekać, osłabiać przeciwnika, a gdj* przyjdzie 
stosow/na chwila, uderzyć na niego. I teraz, jak 
się im zdaje, przyszła taka chwila. Kapitaliści 
są w opalach, trzeba to wyzyskać. Stad ciągłe 
strajki, podpalania, eksplozye. Rząd po meto­
dzie gróźb, po metodzie werbunku i oświeca­
nia, przystąpił do metody gwałtu. Mnożą się 
oznaki, żo robotnicy odpadli od swych przy­
wódców, stąd wszystkie rezoiucye i oświadcze­
nia, o których donosi prasa, nie mają znacze­
nia. »Czyż robotnik angielski nie rozumie — 
pyta autor —  że tu idzie o  ojczyznę? On, 0- 
świecony, wyrobiony w stowarzyszeniach, sta­
wiany za wzór robotnikowi niemieckiemu, czy 
nie widzi, że.gwiazda jego sławy blednie? Tak, 
właśnie tego nie widzi. Jego bezgraniczna py­
cha narodowa nie pozwala mu na to. Przece­
nianie swej angielskości i litościwe pogardza­
nie wszystkiem, co po za nią leży, przeszły 
mu w krew; ma się z nim rzecz tak, jak z na­
rodem francuskim w r. 1870, który nie prze­
stawał wderzyć w zdradę, bo nie mógł pojąć, 
że można Francyę pobić gTuntownie. Angielski 
stan robotniczy jest dziś,tak zaślepiony, że po­
tajemnie cieszy się, iż wielkim panom« się nie 
wiedzie i że można teraz wyzyskać te -kon- 
juiikturę. Wi każdym razie nie chcą być kozłem 
ofiarnym za to, że * interes* nie idzie. Wojna 
ich nic nie obchodzi, bo nie oni ją wywołali*.

Natomiast Bernstein we wspomnianym już 
artykule dowodzi, że robotnicy wyzyskują 
chwilę dla zdobycia wpływu politycznego i je­
żeli zgodzą się na obowiązek wojskowy, to bę­
dzie to równocześnie ich wielkiem zwycięstwem 
w'cwnętrzno-poiitycznem. —  Lloyd George nie
rządzi, lecz: prosi. Jego mowy, w/brew jego 
woli dowodzą, że przy obecnym systemie w 
Anglii niemożliwy jest tam wojna, któraby nic 
miała za sobą pełnego poparcia zorganizowa­
nych robotników'.

Dalszy 
prawda.

nyśli, radości lub wzniostych uczuć, pogłębiają­
cych kulturę mas a nieraz bojem o ideały."

Kondukt ruszjd
o Tri

następnie na miejsce -wiecznego 
spoezjmku. Zwłoki złożono na razie w prowizo­
rycznym grobie, skąd później będą przowiezi-one 
do grobowców rodzinnjwli w Medyce. Ducho­
wieństwo odprawiło ostatnie modły, chór odśpie­
wał „Salve Regina", p o c z e m  a r t y s t a  t e ­
a t r u  k r a k o w s k i e g o ,  p. B o ń c z a, nad 
otwartym grobem żegnał zmarłego i m i e n i e m  
a k t o r s t w a  p o l s k i e g o .

Działalność ś. p. Pawlikowskiego =— mówił p. 
Bońćza — stanowić będzie złotą kartę w liistoryi 
sceny polskiej. Aktorów uważał on za kapłanów 
sztuki, umiał odkrywać nowe talenty i pozwalał 
tym talentom rozwijać się. Jemu to zawdzięcza 
wiciu aktorów swoją sławę i karyerę. Był zmar- 
łjr- doskonałym aktorów przewodnikiem, przyjacie­
lem i prowadził ich pewną ręką. Ten arystokrata 
ducha, wrażliwy na piękno, ukochał sztukę tak go­
rąco, że jej poświęcił całe życie. Teatr prowadził 
bezinteresownie, nie dla zysku, cały wykwint swe­
go ducha poświęcił.na usługi sceny polskiej. Ak­
torzy polscy tracą w zmarłym dobrego człowieka, 
wielkiego artystę, przyjaciela, opiekuna i przewo­
dnika. r

Po tem ostatniem przemówieniu i ostatnich mo­
dłach duchowieństwa złożono tru-mnę na wieczny 
spoczynek w grobowcu.

rozwój wypadków pokaże, gdzie

Pogrzeb
L p. T&Hsysza Pawlikowskiego.

-  * to*"-1 Kraków, 1 października.
Pogrzeb ś. p. Tadeusza Pawlikowskiego był 

wspaniałą manifestacyą Krakowa dla niepowsze­
dnich zasług, jakie nieodżałowanej pamięci zmarłj' 
kierownik sceny krakowskiej dla teatru polskiego 
położjd. W pogrzebie wzięły -udział szerokie ko­
ła inteligencji krakowskiej, która zmarłemu za­
wdzięcza tyle wzniosłych chwil w przybytku sztuki.

Zwłoki ś. p. Pawlikowskiego spoczywały w ka­
plicy cmentarnej w metalowej trumnie na rzęsiście 
oświetlonym katafalku wśród stosów kwiecia.
Liczne wieńce, jakie na trumnie złożono, były do-.m isyi. przemysłowej, 
wodem głębokiego uznania i szczerej przyjaźni d la : wygłosił referat o potrzebie 
pamięci zmarłego. Przed kaplicą zgromadziły się dia rękodzieła i przemysłu d 
tłumy uczestników żałobnej uroczystości. Między 
innjuni przybyli na pogazeb, prócz rodziny zmarlę- 
go, wiceprezydenci miasta pp. dr Bandrowski, dr 
Nowak i dr Zoll, z grona profesorów rektor uni-

Na trumnie ś. p. Pawlikowskiego złożyli, 10- 
prócz poprzednio wymienionych, także wieńce: re- 
prezentacya miasta Krakowa, Ludwik Solski i Ire­
na Sobka-Grosser-owa.

Od ŁśMimM 'Wr

Celem uregulowania nakładu prosimy o 
wcześniejsze nadesłanie prenumeraty.

A dm inistracja  „N . R eforn iyA

Administracja »Nowej Reformy® prosi usil­
nie, aby przy zmianie adresu podawano -ko­
n i e c z n i e  także miejscowość i pocztę, v/ któ­
rej dotąd »Nową Reformę* odbierano. Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: »Nalcży po-syłać dziennik nie 
do N., lecz do X«.

Kraków, 1 października. 
Rękodzieło galicyjskie w czasie wojny. Przed­

wczoraj wieczorem odbyło 6ię w sali Muzeum te- 
clmiczno-przemj-słowein posiedzeniu miejskiej ko- 

j chniczno-przemysłowego posiedzenie miejskiej ko­
na ■kiórein djnr. St. Tiil 

organlzr.cyi i pomocy

stolnika Antoni Isakowicz, zaś Dziembę Adam Mai 
zanek. W  przedstawieniu weźmie również współs 
udział baletmistrz opery warszawskiej, p. Sachs, 
o-raz primabalerina, Adela Sachsówna.

Z teatru ludowego. Dziś premiera „Prima-baL 
lor;ny“ , bardzo zabawnej farsy Bluma, w która;’ 
Ferdynand Feldman stwarza kapitalną postać ban­
kiera Tamponin.

Tytułową role odegra Marya Olska. Taniec „bo­
lero" w akcie drugim przyczyni się do urozmaice­
nia przedstawienia.

Podwieczorek w „Esplanadzie". Celom przyspo­
rzenia funduszów dla tutejszej filii Towarzystw*. 
Czerwonego Krzyża, urządza Koło pań dnia 3 pa­
ździernika b. r. w lokalu kawiarni „Esplanade" nr 
ten cel przez p. Wołkowskiego najżyczliwiej bez­
interesownie ustąpionym, podwieczorek w godzi­
nach popołudniowych, w czasie którego przygry­
wać będzie orkiestra. Ceny artjTkułów spożyw­
czych normalne bez nadwyżki. — Wstęp do loka­
lu 1 K. *

Podrożenie tytoniu. Dyrokcya skarbu komuni­
kuje: Z dniem 1 b. m. zostają podwyższone .ceny 
niektórych sort tytoniu na papierosy oraz cygar 
„Cigarillos". W okresie przejściowym będą jĆ̂ z--' 
cze w sprzedaży dane sorty materyałów tytonio-' 
wycłi w dawnych opakowaniach, na których wy­
drukowana dawna cena będzie na razie ręcznie 
sprostowaną na cenę obecnie ustanowioną.

Wadowice, 29 września. (Kwesty na ubogich) 
Towarzystwo Pań miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo w Wadowicach, starając się w tym ciężkim 
roku o zebranie funduszów na zaopatrzenie ubo 
gich, urządziło z wiosną kwestę, która przyniosła 
z miasta kwotę 189 K 10 h — z okolicy 215 K. — 
Dzień sprzedaży kokardek, urządzonjr 12 wrze­
śnia, przyniósł przy bardzo chętnej pomocy kwe­
stujących po ulicach pań pokaźną kwotę 428 K' 
33 h.

Prasa lwowska o ś. p. T. Pawlikowskim. W lwo­
wskiej „Gazecie Porannej" czytamy następująco 
słowa uznania dla działalności ś. p. T. Pawlikow­
skiego:

Nie zostawił po sobie książek mnogich, ni dzieł 
plastycznych, a jednak •— przyobleka się kirem 
sztuka polska. Nie napisał żadnego dramatu i nie 
widziały go nigdj' deski scenicz.ne, a przecież hi- 
storya teatru polskiego wspominać go będzie na. 
każdej karcie dziejów ubiegłego dwudziestolecia. 
W osobie Tadeusza Pawlikowskiego zespoliła się 
jakby wszystka, nowych dróg scenicznych szuka­
jąca myśl polska, w działalności Jego wyraziła się 
cała tęsknota, 00 nowy, Świetny gmach sztuce na­
rodowej wystawić chciała. W  tym zapoznawanym, 
krzywdzonym nieraz człowieku, gorzały idee te 
same, które Gc-rdou Craigh w Londynie, Stani­
sławski w Moskwie, a Reinbardt w Berlinie w żjT- 
cic wprowadzali. — Zamierzeń swego życia nie 
spełnił i tęsknot wszystkich nie ukoił, ale niezapo­
mniane będą Jego zamjusły •wielkie i te snopy; 
światła przejasne, którymi teatr polski oświecił.

Z uczuciem hołdu szczególniejszego i wdzięczno-:- 
ści wyjątkowej staje u grobu Pawlikowskiego 
Lw'ów. Zawdzięcza Mu miasto nasze najświetniej^ 
szc renesansowa lato swego teatru, zawdzięcza mu

Z 
góły:
J W czasie, kiedy wojna wybuchła, akcya nad or- 

ganizaeyą rękodzieła i drobnego przemysłu była
wersy teł u 
członkowie

dr Kostanecki, liczni radcy miejscy, j w pełnym toku i rokowała piękno nadzieje na
yszłość. W chwili wybuchu woiry micliśmj7 wkomisyi teatralnej, artyści dramatycz- i pry,

1 , T\T. i  i Koi r?.o.+x*xxcl:. . i^ ,r   —  — ----- -------- ranifti wiecei
stawmiele świata hteracko-artystycznego, wicepro- atoiooo osób.- Wojna ''spowodowała najpierw, że 
zes Towarzystwa dzicimikarzy-polskich, red. Ko- przeszło (33 procent mężczyzn, zajętych w przemy- 
nopióski, przedstawiciele pism miejscowych, wresz-1 śle, powołanych zostało pod broń, A  których ty­
cie szerokie koła obywatelstwa -krakowskiego.

Kondukt pogrzebowy prowadził ks. inspektor 
Fonferko w asystencjo duchowieństwa świeckiego 
i zakonnego. Po odprawieniu modłów w kaplicy, 
chór operowy pod batutą p. B. Walewskiego, od­
śpiewał pieśń żałobną „Beati mortui", poczem ar­
tyści teatru krakowskiego wynieśli z kaplicy tru­
mnę z szczątkami śmiertelńjoni swego dyrektora.

Gdy się na schodach przed kaplicą kondukt za-; 
trzymał, zabrał głos dr Lucyan R y d e l ,  żegnając 
zmarłego imieniem k o m i s y i  t G a t r a l n e j .

Mówca złożył ostatni hołd i podziękowanie imie­
niem tej komisyi pamięci znakomitego^ artysty, 
który sztukę polską otaczał płomienną miłością. — 
Imię zmarłego zapisało się w dziejach polskiej 
sceny niezatartemi zgłoskami. Była to działal­
ność świetna — niestety za krótka. Stanowi ona 
punkt, zwrotny w dziejach teatru polskiego, jest 
słupom granicznym między dawnym, niejako kla­
sycznym teatrem, a nową epoką teatralnego sty­
lu. Pawlikowski był twórcą tej nowej ery współ­
czesnego teatru. Pamiętnym będzie długo rok 
1893, kiedy to zmarły po raz pierwszy objął kie­
rownictwo teatru w Krakowie i pchnął go na nowe 
tory. Była to płodna, samodzielna twórczość reży­
serska. Pawlikowski stał się nowatorem i refor­
matorem teatru, Działalność t? przeniósł później do 
Lwowa, dzięki czemu dwom teatrom polskim na­
dał kierunek uowoczcsity, któiy się przj.jął pó­
źniej i w innych teatrach polskich. Ta działalność 
Pawlikowskiego pozostanie jego największą za­
sługą. — Wojna i wszystkie jej skutki skrępo­
wały pracę Pawlikowskiego w ostatnich czasach, 
a przedwczesna śmierć ją przerwała. Następcy jego 
muszą iść jego śladami, j°g °  niedoścignionymi 
wzorami, by odpowiedzieć swemu zadaniu.

W końcu dr Rydel w rzew nych słowach -od sie­
bie złożył hołd ś. p. Pawlikowskiem u za to, iż 
mówcę jako autora d ra m a ty czn e g o  na scenę pol­
ską wprowadził i do powodzenia jego twórczości 
dramatycznej bardzo wydatnie się przyczynił.

I m i e n i e m  p o l s k i c h  a u t o r ó w  d r a ­
m a t y c z n y c h  żegnał zmanego dr Tadeusz 
K o n c z y ń s k i ,  W pięknym wywodzie podniósł 
mówca, jak ś. p. Pawlikowski otaczał niezwjtkłą 
pieczołowitością dzieła polskich dramaturgów, jak 
kochał twórczość polską. Wrażliwość g. p. dyr. 
Pawlikowskiego w stosunku do sztuki rodzimej 
przejawiała się w kierunku nowatorskim. Kochał 
fanatycznie to, co było ucieczką -od szablonu, co 
było nowością, może nawet nader dziwną, ale co 
dawało wrażenie czegoś jeszcze dotychczas nie- 
słyszanego i po raz pierwszy odczutego.

Jego też wielką jest zasługą) iż właśnie w okre­
sie przejawiania się wspomnianymi prądów auto­
rowi e polscy mieli scenę gotową, która wszystko 
im dawała, o ozem tjdko zamarzyć mogli. Dzieła 
ich nie były wj'stawiane na żadnej sceme z takim 
pietyzmem, jak się to działo na scenie, której pa­
nem wyłącznym był zmarły.

„Z głębokim też żalem ■— brzmiało^ końcowe 
przemówienie — przychodzi nam rozstać się z tym, 
który nigdy nie sprzeniewierzył się chorągwi pię­
kna, który wierzył i rozumiał, iż twórczość, prze­
mawiająca z desek scenicznych, jest nie tylko ilu- 
■zyą: ale może nieraz stać się mistwjtym. w któ-

ękodzie-la i przemysłu drobnego i domowćgd. wy£°ką kulturę teatralną, któroj był wycho- 
referatu tego przytaczamy następująco szcze- 'wa’n,,C£b orędownikiem, reformatorem. Tajemnice

nowożytnego dramatu przed nami odsłonił, a ze 
sceny lwowskiej świątynię i kaplicę sztuki czystej 
uczynił". ,

pismo niemieckie we Lwowie. Jak donoszą be. 
nońskie „Lidove Noviny“ , ma zacząć wychodzić w, 
Lwowie pismo niemieckie. Potrzebę^ tego pisms 

j uzasadniają okolicznością, że wc Lwowie jest wieli 
wojskowych, którzj- nie rozumieją ani po poi 
sku, ani po rusićsku, skazani więc są na pozosta 
wanie bez sprawozdań z placu boju, względnie ni 
czytywanie ich ze znacznem opóźnieniem.

Obchód św. Michała we Lwowie. „Gazeta Po 
ranna." pisze 29 b. m.:

Dziś w dniu św. Michała, patrona miasta, z wie 
ży ratuszowej powiewają chorągwie o barwacl 
narodowych i barwach miasta. • W kościele 00, 
Bernardynów odbywa się utoczjM c nabożeństwo 
po którian w czasach przedwojennych OO. Bernar­
dyni zapraszali prezydyum miasta na obiad, ns 
którym nie brakło tradwiyjuęd gęąinjj^Jakże od. 
ir.ionuie wyglądał dzień ton przed rokiem.~Cyło tc

j siące do warsztatów nigdy nie wrócą. Następnie 
przyszła inwazya i operacje wojenne na obszarze 
naszego kraju, które spowodowały ruinę zupełną 
koło 18.000 warsztatów, przynosząc w samej ich 
wartości stratę w przybliżeniu 4,400.000 koron, 
dalej ponieśli rękodzielnicy straty w Arządzeniu 
warsztatów rnniej więcej G,u00.000 koron, w mate- 
rjmłach surowych _ 0,500.000 korcu, w majątku 
13,000.000 koron, w zarobkach 144 milionów kor. 
Ogólne zaś szkody, wyrządzono rękodziełu, oblicza 
referent w przybliżeniu, nic uwzględniając przy- 
tern strat, poniesionych yskutek niemożności wv- 
konj-wania dostaw wojskowych, na przeszło 170 
milionów koron. Omówiwszy obszernie 6traty, ja­
kie poniosło rękodzieło z powodu wojny, podniósł

właśnie po tragicznym pogromie, którego ofiart 
padło setki ludzi, zabitjmh lub poranionych, tysią" 
com obrabowano mienie. Na miasto nikt nie w y 

referent konieczność natychmiastowej akcyi ra- chodził z obawy, by sołdaci nie zawołali „n?kj 
tunkowej, która musi być prowadzoną w dwóch Iw wierch" i pod pozorem szukania broni, nie za

brali zegarka, portmonetki lub co cię dato. A ten 
co musiał iść za interesem, sp-oglądał z żalem ni 
wieżę, skąd powiewały nawet w dniu patrona trój 
barwno chorągwie. Nabożeństwo odbyło się w ta­
jemnicy, nie było obiadu tradycyjnego, nie był< 
popisu ochotniczej straży pożarnej. I dziś może nil 
będzie gęsiny, a straż o-chotnicza walczy w legio­
nach lub służy wojskowo, ale z ratusza powiewaj! 
chorągwie o barwach naszych, powiewają rado 
śnie, bo wiatr im niesie dobrą wieść, że niema wro 
ga jv mieście.

Galicyjskie Towarzystwo leśne, podejmują! 
nrzcrwauc chwilowo wydawnictwo „Sylwana"

kierunkach. Najpierw musi przyjść pomoc dora­
źna dla rękodzielników, aby mogli bezzwłocznie 
uruchomić swe warsztaty, następnie zaś rozwinąć 
trzeba akcyę, zmierzającą do uzj'skania odszkodo­
wania  ̂wojennego. Całą sprawę niesienia pomocy 
powinien energieznio ująć w swoje ręce i popro­
wadzić Y/ydział krajowy, zaś funduszów, potrze­
bnych na ten cel, musi dostarczyć rząd centralny.

Braki krakowskie. Jeden z historyków sztuki 
pisze nam: Miłośnik przeszłości Krakowa zc stra­
chem patrzy na podniesienie nowego bruku miej­
skiego na Rynku. Układa się -bruk o kilkanaście 
centymetrów nad dawnym. Ulice Krakowa były 
położone w średnich wiekach o półtora metra po­
niżej dzisiejszego t o i y e a u " ,  do ‘kościołów: 
Maryackiego, św. Trójcy wchodziło się do góry 
po schodach, dziś zaś schodzi się po schodach na 
dół. Oczywista rzecz, że dzieje się to zc szkodą 
widoku wspaniałych budowli krakowskich, które 
przez podwyższanie bruku wpadają w ziemię. Nic 
wielka pociecha z tego, że Barbakan i kościół fran­
ciszkański zostały do fundamentów odkopane, żc 
betonowane rowy świadczą o  dawnej wysokości 
tych dzieł architektury. Pozostanie faktem wtło­
czenie ich w ziemię, czego dowodom wspaniała 
gotycka piwnica pod księgarnią Gebethnera, któ­
ra była niegdyś wysokim parterem, a dziś jost 
piwnicą. Z tego się pokazuje, że każde podwyż­
szenie bruku jest zamachem na piękność Krakowa, 
taki zaś zamach dzieje się dziś w naszych oczach 
przed tąż księgarnią Gebethnera. Dziś oczywiście 
niepodobna cofnąć ani wstrzymać kosztownej 
miejskiej inwestycyi, sądzimy jednak, że w przy­
szłości przy zakładaniu nowych bruków zapanuje 
tendeneya obniżenia ich, a -nie ich podwyż­
szenia. Wspaniałe nasze Sukiennice, których dzi­
siejsze piwnice były niegdyś parterefli także bar­
dzo wpadły w ziemię. Nie zostawiajmy naszym 
następcom złego przykładu i prejudykatu, aby za 
kilkaset lat nie było potrzeba odkopywać Krako­
wa tak, jak się to dzieje z rzymskiem Pompei...

Z opery. „Halka", opera narodowa St. Moniu­
szki, ukaże się na scenie teatru miejskiego po raz 
dziesiąty w niedzielę 3 b. m, jako przedstawienie 
popołudniowe. Tytułową rolę odtworzy p. Marya 
Pilarz-Mokrzycka, która poprzednim występem zy­
skała ogromny sukces. W  partyi Jontka wy­
stąpi dr Alfred Rawicz, Zofię śpiewać będzie p. Lu­
dwika Filipek-Jaworzyńska, Janusza Uugo Zathey

wydawnictwo całegc

wj-daje ob.ccnic zbiorowjr zeszyt, zamjdcujący ro1 
cznik 1314. Wydział w odezwie swej do członków 
Towarzystwa pisze:

„Z łatwo zrozumiałych powodów nio znamji 
miejsca pobytu przeważnej części naszych człon 
ków i prenumeratorów, dlatego zwracamy się dc 
nieb z prośbą o nadesłanie w najkrótszym czasie 
swoich adresów, aby administracja „Syłwana" 
mogła wysłać bieżący zeszyt bez straty czasu i ko­
sztowe

Zamierzone jest również 
rocznika 1915 w zeszytach zbiorowy cii; na razie 
jednak stoi temu na przeszkodzie brak fundu 
śzów. Poniew aż subweneye rządowe i krajowe w 
reku bieżącym odpadły — dalszą naszą pra 
cę wydawniczą oprzeć musimy wyłącznic na 
wkładkach. — Dlatego zwracamy się do naszyci 
członków 7. usilną prośbą o jak najrychlejsze nado> 
słanie zaległych i bieżących wkładek, aby umożli 
wić dalsze wydawnictwo „Syłwana". Nie godzi się, 
abyśmy dali upaść czasopismu naszemu, któro 1 
górą przez trzy dziesiątki lal było naszym orga­
nem, w którym złożyliśmy tjde owoców naszegc 
doświadczenia i nasz.ej pracy. Niechajże „Sjdwan1 
będzie i nadal naszym wiernym towarzyszem w 
tych ciężkich chwilach, tak, jak nim-byi w cza 
sach spokojnej pracy i niezamąconego rozwoju.

Wkładlu i adresy przesyłać należy, jak da 
wniej, do wydziału galicyjskiego Towarzystwa le 
śnogo, Lwów, ulica Na Skałce L. 1.

Lichwa żywnościowa zdradą leraju. Cały szerej 
urzędów starościńskich w Czechach wydał ostn 
zarządzenia przeciwko lichwiarzom żywnościo 
wym, wzywając nadto obywatelstwo, aby ąoma 
galo władzom w ich ściganiu. W odezwie starostj 
1 Presztic w tej sprawie czytamy między innemi 

W
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’ „Kto ośmiela się wyzyskiwać obecno stosunki w 
i celu swego wzbogacenia ze szkodą pozostałych 

współobywateli, ten postępowaniem swojem szko 
dzi państwu i należy go uważać za zdrajcę kraju, 
który wspólnie z naszymi zewnętrznymi nieprzyja­
ciółmi pracuje nad naszcm wygłodzeniem. Takie 

' mu zbrodniczemu postępowaniu musi być położony 
kros za każdą cenę. Lichwiarze bowiem żywnościo- 

' wi wspólnie z wrogami pchają nas w objęcia głodu 
' i nie zasługują na żadne względy".
' Zamach na patrol żandarmski. Gubernator' war­
szawski ogłasza, że w powiecie włocławskim wy­
konali bandyci zamach na patrol żandarmski. Je- 

. den z żandarmów został zabity, drugi odniósł cięż- 
1 kio tany. Wyznaczono 1.000 marek nagrody za 
; wykrycie złoczyńców.
1 Kartofle z Polski i Litwy w Niemczech. Pisma 
berlińskie donoszą: W  celu sprowadzania kartofli 

, z Polski a Litwy" utworzyło się w państwie nie- 
apiOękiem odpowiednio towarzystwo, zamierzające 
sprowadzić do kraju 12 do 15 milionów centnarów 
rartofK. Kartofle % Polski i Litwy są bardzo do­
bre, ponjeważ ziemia tamtejsza nadaje się bardzo 
do sadzńnia kartofli. Kanclerz sam przewodniczył 
w' naradach nad tą sprawą.

1 Miejsca internowania jeńców wojennych w Ro-
eyi. Krakowska filia Tow. Czerwonego Krzy­
ża ogłasza w dalszym ciągu następujący spis jeń­
ców wojennych, internowanych w Rosyi:

0 Lit. M—P.
Makuła Jan, rzym.-kat., lat 39, żolnfbrz 10 puł­

ku obrony krajowej przebywa w Omsku; Maślanka 
Zygmunt, fżym.-'kat„ lait 23 .żołnierz 16 pułku o- 
brtmy krajowej przebywa w Omsku; Matula Ka-

1 roi, rzym.-kat.., lat 42, żołnierz 10 pułku piechoty 
przebywa w Omsku; Matysek Jan, rzym.-kat., lat 
42, żołnierz 10 pułku piechoty przebywa w Omsku; 
Móśtik Piotr, rzym.-kat., lat 25, podoficer 1 pułku 

■ ułanów był rannym, obecnie zdrów przebywa w 
Penżie w gubernii Moskiewskiej; Mścilcwski Igna- 
cy, rzym.-kat., lat 20, student medycyny wr polo- 
wym szpifalu przebywa w Lgowie w gubernii Kur- 
skiej; Muszaw Mikołaj, rzym.-kat., lat 18, żołnierz
2 pułku Legionu polskiego, miejsce pobytu nie po- 

tóahe; NenczjdL Franciszek, rzym.-kafc, lat 41, żoł- 
_nrerz 16 pułku pospolitego ruszenia przebywa w 
Omsku; Nidecki Stanisław, rzym.-kat., lat 38, żoł­
nierz 16 pułku obrony krajowej, przebywa w Char­
kowie W szpitalu ewakuacyjnym Nr 82; Niemczyk 
Marcin, rzym.-kat., lat 39, żołnierz 10 pułku pie­
choty, przebywa w Omsku; Nowak Wojciech, 
rzym.-kat., lat 38, żołnierz 16 pułku pospolitego 
ruszenia, przebywa w Charkowie; OJeksyn Jan, 
Tzym.-kat., lat 36, żołnierz 10 pułku piechoty, 
Przebywa w Omsku; Oramusz Piotr, rzym.-kat., 
łat 38, żołnierz 10 pułku piechoty, ranny w nogę, 
przebywa w Charkowie w szpitalu ewakuacyjnym 
Nr 82; Óśłak Józef, rzym.-kat., lat 23, żołnierz  ̂ 2 
pułku piechoty, przebywa w Omsku; Olt Ludwik, 
rzym.-ka.t., lat 39, porucznik 20 pułku pospolitego 
ruszenia, p/rzebywa w Niżnym N ow ogrodzie; Pa­
łasz Jan, rzym.-kat.., Lat 38, żołnierz 16 pułku obro­
ny krajowej, przebywa w Omsku; Tanek Ferdy­
nand, Tzym.-kat., lat 20, żołnierz 8 pułku piecho­
ty, przebywa w ToboLsku; Panek Kazimierz, rzym.-

, kat., lat 39, żołnierz 16 pułku piechoty, przebywa 
;w Omsku; Pawlikowski Stefan Michał, rzym.-kat., 
lat 27, żołnierz 16 pułku obrony krajowej, przeby­
wa w Bamaulc gubernii Tomskiej; Polrik Józef, 
rzym.-kat., lat 18, legionista 2 pułku Legionów 
polskich, ranny, miejsce pobytu nie podane; Pe- 
truk Wasyl, rzym.-kat., lat 36, żołnierz 16 pułku 
pospolitego"ruszenia, przebywa w Omsku; Piątkow­
ski Stanisław, rzym.-kat., lat 22, żołnierz 34 pułku 
piechoty, przebywa w Orłowie, gubornii Wia- 
ckiej; Pilach vel Pilasz Franciszek, rzym.-kat., lat 
24, żołnierz 16 pułku piechoty, przebywa w Ora- 
sku; Pinkas Hersz, wyznania mojżeszowego, żoł­
nierz 16 pułku pospolitego ruszenia, przebywa w 
Chabarowsku gubernii Primorskiej; Pisztalia Jó­
zefy rzym.-kat., lat 42, żołnierz 10 pułku piechoty, 
miejsca pobytu nie podano; Pitułko Leon, rzym.- 

i  ko“ e“ dant 28 PuLku pospolitego ru- 
1 ’ ranDy’ Przcbywa w Irbitli

S 5 “  Pit™  rcj™ -kat, IM 41,
oliu.rz lo  ikijj.;u piechoty, przebywa w Omsku;
OGgOiSui Wincenty, rzym.-kat., lat 21, żołnierz 
pułku Legionu polskiego, ranny, miejsca poby­

tu nie podano; Podowiński Piotr, rzym.-kat., lat 
.38, żołnierz 10 pułku piechoty, przebywa w Omsku- 
-Poprawa Dominik, rzym.-kat., lat £7, żołnierz 13 
pułku piechoty, przebywa jako ranny w Tule w 
szpitalu ewakuacyjnym L. 33.

Ą; Zmarli:
•' Dr Franciszek B u j a k ,  prezydent sądu obwo­
dowego w Wadowicach, b. poseł do Rady pań­
stwa, przeżywuzy lat 63, umarł 30 września w Kra­
kowie.

, Karol R o t t e r s m a n ,  starszy inspektor kraj. 
technicznej kontroli skarbu, zmarł w sanatoryum w 
Wiedniu w 58 roku życia. Pogrzeb odbędzie się 
we Lwowie.

•• *-y' * 
Zacięte walki na froncie zachodnim.

V 4 (Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)
Berlin, 1 października. 

Biuro Wolffa dowo-si: Wielka główna kwatera-, dnia 30 września 1915.
Nieprzyjaciel wczoraj tylko w Szampanii usiłował przełamać linie. Na południe drogi Me- 

nin— Ypern stanowisko, obsadzone przez dwie kompanie angielskie, wysadzono w powietrze. 
Na północ cd Loos nasz kontratak powoli posuwał się naprzód. -

Na południówy wschód cd Scirchez udało ssę Francuzom w dwu mniejszych punktach 
wtargnąć w nasze linie. Walka tani jeszcze się toczy. Częściowy atak francuski na południe 
od Arras został z łatwością odparty. Między Rfceiins a Argonami walki były zacięte. Na po­
łudnie Saint Marie—Py przełamała się nieprzyjacielska brygada przez najprzedniejsze rowy i 
natknęła na nasze rezerwy, które w kontrataku zabrały nieprzyjacielowi 800 jeńców a resztę 
zniszczyły. Wszystkie ataki francuskie między drogą Somme —  Py —  S&uain i koło Haller- 
ange— Saint Menehould wczoraj, częściowo w zaciętej walce z błizka, wśród ciężkich strat 
nieprzyjaciela, zostały odparte.

Dzisiaj rano załamał się atak nieprzyjacielski na front na północny zachód od Masiges. 
Na północ od Masiges jedno wzgórze (»191«), zbyt wystawione na boczny ogień nieprzyja­
ciela, stracono. Na innych i rantach ze zmienną silą odbywały się walki artyleryi i walki mi­
nami.

Wschodni teren wojny.
'Grupa wojsk generała marszałka polnego ninde-nbnrga.
Na południe od Dźwlńska nieprzyjaciel wyparty został z przejść między jeziorami na 

wschód od Weselow. Walki kawaleryi międjy jeziorem Dryswiaty a okhcą Sostawy były 
pomyślne dla naszych dywizyj. Na "wschód od Smorgoń stanowisko nieprzyjacielskie sztur­
mem przełamano. Wzięto do niewoli 1.000 jeńców, między tymi 7 oficerów. Zdobyto 6 dział 
I 4 karabiny maszynowe. Na południe od Smorgoń walka trwa dalej.

Grupa, wojsk generała marszałka polnego księcia Leopolda 'bawarskiego:
Częściowe ataki nieprzyjaciela na liczne odcinki frontu zostały krwawo odparte. ]■- 
Grupa wiojsk generała marszałka polnego Mackensena:
Położenie jest niezmienione. ^
Grupa wojsk generała won Lins-ingena.
RoSyanie zostali nad górnym biegiem Kormina w kierunku wschodnim wyparci. Wzięto 

około 800 jeńców do niewoli. Dwa samoloty rosyjskie zostały zestrzelone, ł
Naczelne kierownictwo armii.

‘ "496.

Zaaosledź

B d a ł ekonotaSGBWi -
"i" * Próbki towarów do poczt polowych. Dyrekcya 
poczt ograsza: Pod warunkami, obwieszczonymi
w tuj. rozporządzeniu z 19 hpca 1915, można o- 
becnió wysyłać próbki towarowe dla armii w polu 
do następujących poczt polowych Nr: 8, 9, 10, 
11, 12, 14, 15, 16, 17, 10, 23, 27, 30, 32, 33, 34,
38, 39, 40, 42 44, 45, 46, 47, 48, 50, 51, 52, 53,
55, 57, 61, 63, 05, 08, 09, 70, 71, 72, 73, 75, 70,

. "8, 81, 84, 85, 87, 88, 91, 92, 93, 94, 95, 98, 104,
'406, 109, 111. 112, 113, 110, 119, 127, 128, 129,
.132, 136, 137, 139, 145, 149, 150, 151, 157, 102,
188 3e9’ 170> 173> 17G> 179> 180’ 18G’ 187’

' 215 21fi 20G’ 207’ 208> 209’ 210’ 213’ 214’
Sól! 254, 300 S ’ 21° ’ 220’ 221’ 222’ 223’ 224’
308, 309 310 S ! ’ o02’ fi03‘ 3a' ’ S05> 306’ 307>
318, 319, 32o’ S  ’ o g  313’ 314’ 31B’ 316’ 317’
328, 329, 350 3M o?2, 324, 325, 320, 327,
507, 600, 601, 602 603 S  355’ 501, 502, 5°3,
609, 610, 011, 612," f k ™ ,

Prócz poczt polowych Mu- • 1 SaraJew0‘
oraz poczt polowych Nr: l i .  SQe‘,K7 y 'nien^ I?yd l’

(Teł. c. k. Biura koresp.)
. a -. F sryi, 1 października.

Sprawtozdawea »J'oaiTnalu« w rosyjskiej głó­
wnej kwaterze Naud-eań telegrafuje, że jest rze­
czą możliwą, iź Rosyanie jeszcze dalej się cofną 
I pozostawią dalsze obszary w rękach nieprzyja­
ciela. Korespondent ów pociesza czytelników 
dziennika, których wiadomość o  ponPwinyim od ­
wrocie po rzekomych zwycięstwach rosyjskich 
musi zaskoczyć, tem, żc Niemcy oddalają się 
od sw ojej podstawy operacyjnej, podczas gdy 
Riosyanie zbliżaj<ą się do1 swoich rezerw, w o­
bec czego ów  chwilowy .sukces niemiecki ze 
względu ma ostateczne zwycięstwo niema znar 
czenia.

»ci8Br,B & nsinlceii csra-
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 1 października.
W  namiocie carskim odbyła się pod. przewo­

dnictwem cara rada ministrów. «  „

F fąd f w I . '
(Telegram c. k. Biura koresp.).

-  Kopenhaga, 1 paździemika. 
Prtusai prawicy rosyjskiej zwłaszcza »Koło- 

koł« i »Ru®ko;je Z>namia« domaga eię zaprowa­
dzenia dyktatury i najostrzejszych zarządzeń 
przeciw opozycji, która ujawniła się na kon­
gresach w Moskwie.

_»Notwoję Wremia« popiera prasę liberalną w 
jej żądaniu zwołania Dumy j  nitworaemaa gabi­
netu, któryby posiadał zaufanie ludu.

j-Riuskoje Słowo* podnosi, że rezołucya zja­
zdu w Moskwie wiskaiziuje ha -szikoGliwiOŚć syste­
mu rosyjskiego i nieodpowiedzialności rządu, j 
jako też obcego społeczeństwu biurokratyzmu i

I I I ®  i? l i l i i  itepii.
(Telegram własny »Nowej Refnrmj?«.)

Wiedeń, 1 października.
T Mi donosz<ą z Berlina, „Yossische Ztg.“ 
uowiadujc &ę od swogo sprawozdawcy wojen­
nego na froncie zachodnim: 

o.raty Francuzów są ogromne. Jeden z ra­
nionymi opowiadał, że jego kompania, ujrza­
wszy o zmierzchu jakiś wał, myślała, że Fran­
cuzi usypali nowo szańce. Pokazało się jednak, 
że to stosy nieprzyjacielskich trupów tak się 
spiętrzyły.

Ł

Ostrzeliwania katedry w Reims.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 1 października. 
Ogłoszenie pruskiego ministerstwa wojny do­

nosi o szczegółach, udowadniających, że ostrze­
liwanie tumu w Reims było uspnawiedliwionem 
zarządzeniami wojskowemi Francuzów. Przjnbc- 
czoue jest sprawozdanie pisma francuskiego 
»Illusfcration« i sprawozdanio Anglika, ktÓTego 
nazwisko i adres ogłoszenia wymienia. Według 
tycłi sprawozdań na wie 
rągwi Czerwonego Krzyża 
łefon, przyrządy dla ośw ieL ^ ^  Viv».i.iy 
i łóżka dla żołnierzy. Paryski spraw^ozdawca 
»Time-s!a« widział w  pobliżu kościoła park ar- 
tyleryi francuskiej i silno pokrycie piechoty. 
Według zaprzysiężonego zeznania wikarego 
Fruelage, który, się dostał do niewoli} przeszło 
150 rannych niemieckich znajdofwaJo się w ka­
tedrze, kiedy w dnia 19 września 1914 katedra 
zost-ała trafiona pociskiem artyleryi niemieckiej, 
Ogień z rusztowań larzendósł się na obóz ran­
nych, którzy szybko chcieli się uratować wyj­
ściem na podwórze. Straż jednakże za mknęła, 
drzwi, poza któresni znalazło *ię jeszcze 100 
rannych. Kiedy duchownym francuskim udało 
się drzwi otwioozyć, tłum znęcał się nad ranny­
mi. Żołnierze wtargnęli na podwórze i na ślepo 
strzelali do rannych i zabili wiek: z pośród nich. 

Zaprzysiężony świadek powiedział w końcu:

strów Asguitha pod adresem członków Izby 
gmin, aby w chwili krytycznej nie poruszano 
sprawy- powszechnej służby wojskowej, mała 
grupa zwolenników powszechnej służby woj- 
sżowej rozpoczęła formalną dyskusyę na ten 
temat, która też trwała przez pewien czas.

Pożyczka angielsfcn-franeuska,
(Tel, c. k. Biura koresp.)

Londyn, 1 października.
»Morning Post« donosi z Nowego Jorku:
Pożyczka angielsko-framcuska przyszła do 

skutku jako kompromis. Komi-sya nie uzyskała 
wszystkiego, czego żądała, zwłaszcza nie za­
warła pożyczki w żądanej wysokości. W yso­
kość pożyczki jest mniejsza o połowę od sunny 
żądanej na początku i kurs wydania ustalono 
poniżej pari.

*

MetsUIzacya Salggarf 1..
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 1 października.
Bułgarska ageneya telegraficzna donosi:
Jak -tego należało oczekiwać, przeciwnicy 

narodu bułgarskiego w prasie zagranicznej roz­
puszczają najfantastyczniejsze pogłoski o prze­
biegu mobilizacyi bułgarskiej, m. in. że w Buł- 
garjń panuje najzupełniejsza anarchia i nawet 
w szeregach rezerwistów przyszło do niepoko­
jów.

Yóobee tych i tym podobnych pogłoise-k musi­
my stwierdzić, że mobilizacya odbywa się wszę­
dzie w pełnym p-orządkn. Rezerwiści, zgłasza­
jący się ze wszystkich stron, świadomi są w 
pełni doniosłości zarządzeń, poczynionych przez 
rząd 1 zdecydowani są zapewnić urzeczywistnie­
nie słusznych żądań B-ułgaryi.

Korpus itiM iii! ffliisisiii i  l i i .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 1 października.
»Malin« pisze:
Gdyby armie sojuszników poszły <do" Serbii, 

to tylko w tym celu, aby Serbię chronić przed 
podwójnym atakiem, nie zaś aby dokonać ata­
ku na Austro-Węgry, o cz.em bez wątpienia od 
roku już niejednokrotnie myślano, czego jednak 
ze względów poli-tjucznych zawsze zaniechano.

t e i  i  B ille i j i l  i
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 1 października.
Ze Sztokholmu podają następującą wiado­

mość „Russkiego Słowa": '
Japoński prezydent ministrów oświadczył 

sprawozdawcy dziennika „Kobe Jwszin", że 'Ja­
wa dotykającą 

irr.o to 
Ro-

syi, jakoby Japonia powinna wysłać do Euro­
py wojska, celem poparcia czwórsojuszu.

f -
3

109 marek =  138 koroń.
Wiedeń. Kurs obliczenia dla wypłat do pańj

sfcwa niemieckiego wwzna-czony został aż <R 
dalszego rozporządzenia 100 marek równych 
13S koron.
Wynik trzeciej wojennej pożyczki niemieckiej.

Berlin. Rezultat subsk-rwpcyi na trzecią po­
życzkę wojenną wynosi 121101,060.060 marek
Znieważenie jeńców niemieckich w Chalcne,
Faryż. »Temps« donosi, żc oficerów niemiec 

kich i żcłnierzją pojmanych do- niewoli w  wał­
kach w Szampanii, podczas transportu przez 
Gha-lons obrzucono kilkakrotnie obelgami.
Wybuch miny na polu ćwiczea we Francyi. 
Paryż. ^Figaro* donosi: Generał Gremier, 

który był obecny na polu ćwiczeń wojskowych 
w Satory, odniósł ciężkie zranienie "-sltutkicm 
wybuchu miniy. J,fa zdruzgotane prawe udo. 
Kapitan i kilku pionierów odnieśli również rany*
Wstrzymanie ruchu osobowego z Francyi do 

Szwajearyi.
Paryż. Ageneya Havas'a donosi: Na prośłrt 

władz wojsk-owjrch francuskich granica- francu 
sko-szwajcar-sk-a została zamknięta dla ruchu 
osobowego z Francji, do Szwajearyi.

Odpowiedzialny redaktor:

Miewał
Wydawca:

l u d s l !  © s m m .

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi.)

Poszukiwanie zaginionych. ™
Gródecka, Nasiłowska, Arkuszewscy, Czar­

necka, Dr Kellin, Dr Pudarewski, kto z Was
ieA  _w Ybirszawie, niech da znać.

Niemirów, po w. Rawa Ruska. Gródecki, lo 
karz barakowy. *

Prośba do pism warszawskich o  przedruk.
6672-6

Kazimierz Gasparski z Warszawy prosi zna- 
jomych o wiadomość, co dzieje się z jego ro­
dziną. Pisma warszawskie prosi o przedruk. 
Adres: Kraków, Karmelicka 51.

amnestyi i równości wszystkich obywateli. — 
Rezolu-cj-a kongresu ziemstw brzmi podobnie.

Katastrofa „Bsnsdetta Brin“.
(Tel. wł. „N owej Reform y".)

Wiedeń, 1 października.
Z Lugano donoszą:
WslrntPilr p.łrsuil̂ w.id nn. lcrażnwnikn raneer-

no na podwórze, szturchając kijami, gdzie tłum 
dalej się znęcał nad rannymi.

Sprawa rekrutacyi w Afiglśi.
(Tel. c. k. Biura koresp.).

Haga, 1 października. 
»Nieuvc Gouiont* donosi z Lon-dynu: 
Kapitan Guest oświadczył -na wczorajszem

ii[#9: m m .  m ia s B  m m
(Tel. e. k. Biura koresp.).

Wiedeń, 1 października. 
Na wcz-orajs-zem posiedzeniu komisyi dla kon­

troli długów państwowych, w k-tóram wzdęli u- 
dział wszjTSC-y członkowie kiomieyi, praj^jęto do 
wiadomości emisj-ę austrysekiej pożyczki w o­
jennej w  formie ó lA %  bonów fcaSouych i u- 
■chwalono jednogłośnie kontrasygnatę.

pffiieett* miskitft'
(Telegram  c. k . Biura koresp.)

Berlin, 1 -października. 
Dzienniki poranne donoszą:
Kiedy w dniu 13 Wirześnia 1914 r. wojska 

rosyjskie pułku piechoty Nr. 270 -zoistały, w o- 
kręgu tylżyckim zaatakowane przez wojska nie­
mieckie i znajdowały się w  opresyi, Rosyanie 
zabrali 5 cywilnych mieszkańców wioski, dwóch 
z nich bagnetami zabili, dwóch ranili, zaś piąte­
mu udało eię uciec. Sprawca tego haniebnego 
okrucieństwa, pułkio-wnik Wołkow, z pułku pie­
choty Nr. 270, dostał się do niewoli niemieckiej 
a przyznawszy się dla ulżenia sumieiuiiu do zDro- 
dni, ipo-p&łnił samobójstwo.

eSs 
T

Franciszek Bujak
Soćalis Marianus, Doktor praw. Rad ca Dworu, 
Prezjdent Sądn obwodowego w Wadowi­
cach, Komandor pap. orderu św. Grzegorza, 
Kayraler orderu Franciszka Józefa, b. Po­

seł do Rady państwa etc. 
przeżywszy lat 63, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatulony św. Sakramentami, za­

snął w Panu dnia 30 września 1915 r.
W  ciężkim żalu pogrążone dzieci i rodzina 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 
Zmarłego i pobożną Publiczność na obrze,u 
pogrzebowy, który odbędzie się w niedzielę 
dnia 3 października b. r. o godzinie 4 po 
południa z domu żałoby przy ulicy Długiej 

1. 58 wprost na cmentarz krakowski.
MabożeńslwG żałobne

odprawione zostanie w poniedziałek dnia 
4 października b. r. o godzinie 9 rano 

w kościele św. Fioryana.
Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

e3@g23sSSZ5SEgS&3S5BBSE&£*GKS3SEttE3£r S22S52®
Zakład pogrzebowy »Gonoordia« Jana Wolnego 

w Krakowie.

Wszystkim,
współczucie i wziąć

którzy byli Łaskawi wyrazić 
.idział w nabożeństwie ża- 

łobnem za spokój duszy

TADEUSZA Śłepowrcn' RYBCZYŃSKIEGO,
jednorocznego ochotnika,

poległego na połu walki, składa serdeczne^ i go­
rące podziękowanie Rodzina.

6754

do
| wolnÓ, do żadnych innych POCTt*poinwy”  J 1* 
obecnie dopuszczoną wysyłka próbek i L  ,

( * Targ na bydło rozpłodowe i użytkowe^rasy
czerwonej polskiej, urządzony staraniem Komite 
tu c. k. towarzystwa rolniczego krakowskiego" 
odbędzie się dnia 11 października 1915 (poniedzia­

łek) o godz. 9 rano w K ę t a c h .  Hodowcy w 
ty&i okolicach, gdzio bydła brak, będą mogli za- 

i opatrzyć się przynajmniej częściowo w materyał 
hodowlany i użytkowy tej rasy. Zakupno bydła 
odbywąć się będzie za gotówkę, w którą też ku- 
pująey zaopatrzyć się powinni.

katastrofy 1^®°. rezeTWy 1,700.000 czyli razem 3,100.000
" Wiadomość o  nici wywołała wc Włoszech ■ z°łn'iejjzy' weźmie się w rachubę obecny

wielkie .wrażenie. Zarząd marynarki zaprzecza ®1,311 ^  ej w najjibOî ŝ yjri roku będzie
. . L , +„ : "trzeba zwerbować 900.000 -żołnierzy. Jeżeli rząd

przypuszczeni ni, j y ^ " Q. zdołałby dać zape-wmienie, że potrafi ewerbowrać
łodz podwodna wtargnęła do portu wojennego 2 0  do 25.000 ochotników, to wte-
i storpedowała ów okręt 1 czyni Wszystko, aby / ° mlowa . -eo.0 przyjaciele byliby zadowoteni.

.... /-...A °  ii.nn  ̂ «;tn;i krytyką zekatastrofę inaczej wytłumaczyć.
Rzymskie pisma utrzymują, że „Bcned-etto 

Briu“  padł ofiarą zamachu agentów zagrani-
cznych. ■ -

W  Brindisi pochowano mnóstwo pokaleczo­
nych ciał ofiar wypadku.

Protest Ausiro-Węgigr przeciw na- 
Yuszsniu konwsneyi haskiej przez 

marynarkę wioską.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wic-deń, 1 października.
C. i k. minfetórsbwio spTaw zagranicznych wy­

stosowało do przedstawicieli dyplomałycznj^ch 
mocarstw eprzymierzonych i neutralnych na­
stępującą notę werbalną:

Wiedeń, d.nia 24 ■września 1915 r.
W  dniu 18 łipca b. r. łódź podwodna anstro- 

w-ęgierska storpedowała i zatopiła włoski krą­
żownik ^Giuseppe Garibaldi«. jak e doniesień 
c. ik .  komendy dywizyjnej V. wynika, niektó­
re torpedowce włoskie, które się zbliżyły dla 
ratowania rozbitków, wywiesiły Hagę genewską 
i zaatakowały łódź podwodną, kiedy się ta po­
nownie wynurzyła.

C. i k. rząd protestu-je energicznie przeciw 
•temu postępowaniu marynarki włoskiej, które 
je-st jawnem naruszeniem postanowień X. kon- 
wencyi haskiej z r. 1907.

Ambasada (poselstwo) jest proszona o  poda­
nie tego do wiadomości swego rządu.

Mowa Guosta spotkała się z silną 
strony przeciwników powszechnej służby w o j­
skowej. Nawet kilku zwolenników służby w o j­
skowej opuściło salę na znak niezadowolenia 
-ze sposobu poruszenia tej sprawy wbrew życze­
niu. Asąui-tiia.

Fakt, że •Kitchener i Aisą-uitli wczoraj niespo­
dziewanie odwiedzili zgromadzenia robotnicze 
uważają za dowód, jak poważnie zajmuje się 
rząd kwestyą rokruta-cyi.^ Jak słychać, mini­
strowie -z wielkim naciskiem wskaz-ują na ko­
nieczność poparcia myśli rządowej przez organi­
zacje  robotnicze zarówno eo do produkcyi a- 
municyi, jak i co. do poboru rekruta. Na zgro­
madzeniach odniesiono wrażenie, -że ministro­
wie chcą zatrzj?ma.ć system o-chotnaczjr, jednak­
że Kitchener miał -powiedzieć, że pobór rekruta 
mu-si odbywać się w zn-aoanie szjtószem -tempie.

Charakterystycznym dla trudności rządu jest 
fakt następujący: Szereg wyszkolonych robot­
ników okrętowych, którzy dali -się zwerbować, 
rząd odwołał i wysłał do zakładów okrętowych 
w Soutliampton. Ponieważ byli to jGduakże ro­
botnicy, niezorgunizowani, 1.700 robotoików  
wstrzymało pracę. Do nich będzie zastosowana 
ustawa amunicyjna.

f gnie mona. sliy woMowsj.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Rotterdam, 1 października.
»Nieuve Rot. Oourant* donosi z Londynu: 
łilimo wczorajszego wezwania premiera -mini- ki, na -okres 1915/16,

F G $ i v Z v i i s .
(Telegram  własny »N ow ej R eform y*.) ^

Genewa, 1 października.
Cesarz Sahary, Łeb-audy, znowu wypłynął na 

powierzchnię. Zamierza tym razem założyć 
iraneu-sk-i bank w Nowym Jorku i -zająć stano­
wisko fi-nan-sowego agenta Francyi w- Ame-ryce.

Teiełsaitzne! tetóreflczne
sSafê oścf c. K. Iliira keresp.

■i dnia t października.

Staa zdrowotny w kraju.
Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 

spranv wewnętrznych ogłasza: Według sprawo­
zdań z dnia 29 września stwierdzono bakteryo- 
logioznie w ypadków cholery 1 w jednej gm. 
pow. doliniań-skiegb, 1 w jednej gm. powiatu 
starosaanfcorskiego, 2 w jednej gm. pow. droho- 
byckiego, 59, po większej części dodatkowo 
zgłoszonych, w dwu gminach powiatu Iwrodeń- 
■skiogo, i l  w  dwu gm. pow. Rawa Ruska, 12 
w /trzech gminach powiatu tłu-mackiego, 6 w 
jednej gminie powiatu żółkiewskiego. Zasła­

bnięcia' te zaszły u ludności miejscowej.
Nowe rozporządzenia mralsferyalne.

Wiedeń. Rozporządzenie ministeryalne, jakie 
się jutro ukaże w dzienniku ustaw państwo­
wych, ustanawia dla krochmalu z kartofli to­
waru »prima« przy sprzedaży przez producen­
tów cenę maksjynalną 74 korony za 1.000 kłg.

Drugie rozporządzenie ministeryalne ograni­
cza w celu ■zapewnienia wyżywienia ludności i 
użycie pewnych surowców dla produkcyi wód-

%

L f l? U  do v  blasy czwartej c. k, oteryi kiaso- 
y g  p  y,e} są jeszcze do nabycia w kantorze 

sprzedaży Braci Safier w Bielsku, ul. "Główną 1. 
BIURO W  KRAKOY/IE, ULICA SENACKA 8. 
G ł ó w n a  w y g ra n a  J M L S O N  K 0 B 0 N

premia 700.009 Kor.
wygrane po 300.000. 200.000, 100.000, 60.000, 

50.000,'40.000 i t. d.
Ciągnienie już 8 października i trwa do 6 listo 
pada. Zamówienia z prowincji, uskutecznia 

się jak najrychlej. 6751-5

Powróciłem 
M. B R E N N E  E, jubiler, 

ulica Mikołajska L. 8, I. piętro.
Załatwiam wszelkie interesa, jak dawniej.

6728
Otworzyłam 

Z A K Ł A D  A Ż U R O W A N I A

Gina Wehlintrihswa
ulica Blich L. 3. G706-3

Pry mary usz 
Dr JAN L A C H S  

l e k a r z  c hor ób k o b i e c y c h
powrócił i ordynuje. G705-3

STANISŁAWA POPRĄWSKA 
rozpoczyna lekcye gry na fortepianie 

od 1 października.
Zgłoszenia od 19— 12. Ulica Szewska ^ ^ 4 .

A d w o k a t  Dr H E S K I  
w Krakowie 

prowadzi o-becnie kancelarjrę adwokacką przy 
ulicy Szewskiej L. 7, I. piętro._______

Wszech nauk lekarskich 
Dr S T A N I S Ł A W  K W I A T K O W S K I  

, przeprowadził się
na plac Matejki L. 6, I. p., telef. 1401 
ordynuje od godz. 2— 4 po południu.



Nr - _

M a  l i i m i

Bra med. B o les ła w a  La­
ch a  i ryg. med. S ew e­

ry n a  n o w o s ie ls k ie g o  pro­
szą o podanie swoich adresów.

' Dr Krogulski Henryk z lista­
mi p. Męciszewskiej, Kraków, 
Radzi wiłłowska 19. 6744 l  3

Etoby wiedział co o naszym 
bracie T a d eu sza  M u- 

S latow iczu , który był w je­
sieni 1914 r. w Kielcach ja­
ko legionista w szeregach, 
raczy zawiadomić pod adre­
sem: Marya Timoftiewicz, Ło- 
boczew, p. Ustrzyki Dolne.

6654 3 6

Podziękowanie.
Nie mogąc w inny sposób 

jkazać swej wdzięczności, tą 
drogą składamy podziękowa ■ 
nie Szefowi Drowi Jaugusty- 
nowi, p. Radcy Krowickiemu 
i Drowi Margulesowi za trą­
dy, troskliwość i dobroć, jaką 
nam okazują.

W  Imieniu Legionistów 13 
sali 9 szpitala fortecz.
Smolak Piotr, Krzemiński Jó­

zef, Piesowicz Karol, Grzą- 
bel Andrzej. 6746

Ga rn i tu ru  k lubowe go
i  prawdziwą skórą, prawdziwych 

‘  dywanów perskich i przedmiotów 
do oświetlenia elektrycznego poszu­
kuje się do kupna tylko od pry­
watnych. —  Zgłoszenia pod V, F. 

/ przyjmuje Ad min. „N. Reformy".
6734 1 2  /

JHUot a pnna
8 maturą, kursem abitaryentek, ję- 

- łykiem  polskim, niemieckim, fran­
cuskim, muzyką w szerszym za­
kresie, poszukoje jakiejkolw iek po- 
■ady (lektorki, towarzyszki, nau­
czycielki), zwłaszcza na w yjazd .—  
Ogłoszenia: F. Rosner, sł. fil., Uni­
wersytet Jagielloński. 6743 1 2

Buciialtsr-MHimisia
c  długoletnią praktyką bankową, 
wolny od wojska, poszukuje zaję­
cia. Rabka, Burzyński. 6742 1 3

Do sprzedania
w  D z. E l. w  K r a k o w ie  k a m ie ­
n ic a  i-piętrowa, debrze zbudowa­
na, z ogrodom dowolnej wielkości, 
na dobrych warunkach, kapitał po­
trzebny koło 30 tysięcy koron — i

Domek
parierowy w ogrodzie, część kapi­
tału może pozostać na hipotece. W ia­
domość: uiica św. Tomasza 1. 20, 
skiep ped firmą Doroteum. 6733 1 4

i i i
zaraz lub od stycznia 5 pokoi front., 
przedp., kuchnia, łaz., elektr., przy 
til. Karmelickiej 1, 111 p., (nad ka­
wiarnią Bisanza). W iadomość: ul. 
Duaajowskiesro I, U p , na prawo.

6732 1 3

Słoneczna mieszkanie
do wynajęcia: 4 pokoje i kuchnia, 
z w ygodam i; pokuj i kuchnia z frontu; 
sklepy. W szędzie światło elektr. i 
gaz. Oglądać można od 3— 5 po poł. 
Zwierzyniecka L. 11. 6623

O l s i e  m a s s  
O l e f ó  c g f t l & d r o & e

O f e l e  . g a z o w e  d o  p o p ę -  
m o l e r ć w

T tezsi Toyota
poleca i dostarcza 

Generalna reprezentacja przemysłu 
techaiczao-bwdo wlanego

jAH m i m
w  K r a k o w ie , S i e i i o w s s a  3 9 .

6657 4 5

i znająca język polski, niemiecki i 
czeski, szuka zajęcia w Krakowie. 
Zgłoszenia: Frania Nowakćwna. Mi- 
stek, ul. Frydlanska 356. 6764 2 2

, Zarząd gminny
( w  SchedaScy, pow. droho- 
- byckiui, poszukuje rutynowa- 
■* nego sek re ta rz a  g a iin n eg o

z płacą roczną 1680 koron. 
Bliższych infoimac.yj udzieli 
Zarząd gminny, do którego 
leflektaaci piśmiennie zwrócić 
się m gą. 6665 2 3

tWs • * *

wiuiiiM m m
■ lepszej siły, poszukuje handel 

farb, materyałów, przyborów 
fotograficznych Wńiana P©- 

i lak a  w  S ia js istaw ow is.
6693 2 3

Drzewo
z  la só w  XX. S a n g u szk ów  

w  T arn ow ie  
około 15.000 metrów Lubi­
eżnych sosny, świerku, jodły 

t i buka jest do sprzedania.
C entralny Z arząd  d ób r  

‘ XX. S a n g u szk ów  w  T ar­
now ie , C um niska.

6685 3 3

C i ą g n i e n i a  l i s i  S - g o  p a £ « 9 z § @ r » g k a ,  %

liii mmti do Sil Jli Koron

3"

przypada do losowania bezwarunkowo w ciągnieniach loteryi klasowej, odbywających sie eoslziesś od 
8-go października do 4-go listopada i wypłata ich następuje aatyeSimiasś bez żadnego potracenia. Jeżeli 

premia 700.000 koron przypadnie na największą wygraną, to wynosi główna wjrgrana

Razem zostanie wylosowanych 44.000 wygranych w kwocie sg sslliss&w I 76S.O00 koron.
Losy wysyła po przysłaniu należytości

za *|* losu K 25'— , za '|, lesn li S i1— , za *|, losa E 106* za sj, los E  20C-

K a n to r sp rz e d a ż y  c. §s. lo te ry i k ia s o w a l

Albin F@ri>iSs 4/1 edeń, EL, ieiiaria
Zgłoszenia wcześniejsze i  zamówienia losów loteryi klasowej do nadchodzącej 5 loteryi 1 klasy, której 
ciągnienia zaczynają się 14 grudnia, przyjmuje się już teraz za 1/s losu K 5-—, za 1/i losu K iÓ, za y,

losu l£ 20’—, za 7i l° s K ^ —•
Z powodu ograniczonego wydawania losów zaleca się porobić zamówienia już teraz, aby też i te zamó­

wienia można wykonać w całości.
war E«r©spoaź®*csfa psłska. 6683 3 ft

Były urzędnik wojskowy
eraerjT, katolik, 52 lat, żonaty, 
w ładający językiem polskim, nie­
mieckim i ruskim w słowie i pi­
śmie, obznajmicmy z pojedynczą i 
podwójną buchalteryą, posiadający 
egzamin rachunkowego oficera, po­
szukuje stałego zajęcia jako siła 
biurowa, kasjera, magazyniera, nad­
zorcę 1. t. p. w fabryce, duiun 
handlowym, młynie parowym, tar­
taku, kopalni, cegielni, w większym' 
majątku ziemskim, wogóle w  więk­
sze®  przedsiębiorstwie, w Galicyi lub 
Królestwie Boiskiem. Na żądanie 
złoży kaucyę. Posadę może objąć 
natychmiast. Zgłoszenia listowne 
pod Emeryt 52 przyjmuje Adioin. 
„N . Reform y". 6730 1 3

M IK O  LICZNYCH NAŚLACOWNIOW TUTEK
C Y C A R E T O W Y C H

© © © © !© ;© !© © © ©

U U J rtC
których cena się nis zmieniła, są

przetwory mleczne:
„ Ł a M o l“  mleko kwaśne prof. Mie- 

czniaowa 
„ Y o g a ’J r t “  mleko bułgarskie 
„K aSt?“  6710 1 o
M ie s z a n k i d la  n ie m o w lą t .  
Stale z mleka od krów zdrowych 

wyrabiane.

Ł A S T O Ł "
ul. Karmc-licka 15.

33*

© ® © © i© i© !© © © ©

Bkiye ijsmSi i mMi
sztuka stosowana, malowanie na 
atłasie, szkle, porcelanie i t. p. Al. 
Krasińskiego 13, III p., na lewo. 

6747 1 2

4  p o k o je
przedpokój, łazienka i kuchnia do 
wynajęcia zaraz. Ul. Smoleńsk 20, 
parter. 67-18 1 4

Imi Dra fonio 
do ipFzodonia

6 wagonów rumu każdej jakości 
2 wagony spirytusu 
5 wagonów piwa.

Zgłoszenia pod „K o r z y s t n e  k u ­
p n o "  przyjm uje kawiarnia R o y a l, 

raków. 6740 1 2

K u p i ą  s y p i a l n i ę
w dobrym stanie, Zgłoszenia z po­
daniem teny pod Juliusz Kowalski 
poste rest. Kraków. 6730

K s ie t e r n ia  P o l s k a
w Krakowie, ul. Sławkowska I. 3,
dostarcza wszelkich, gdziekolwiek 
wydanych książek, map, atlasów, 
nut. czasopism i iurnali z możliwą 
szybkością. 6738 1 6

przedpokój, .kuchnia, I piętro.^ oficy­
na, do wynajęcia. Karmelicka 18. 

' 6731 ,

E k o n o m  |
w średnim wieku, z długoletnią 
praktyką, poszukujo posady ekono­
ma zaraz. W iadom ość: apteka Gra­
bowskiego, Kraków, ul. Dietlowska, 

6735 1 3

i Mej
o g n io trw a łe ! dostarcza 

Generalna Reprezentacya 
przem ysłu iłechniczao-bu- 

dowlanego

J A N  e O M I C E I
w  B r a k ć w ie ,  D le i lo w s k a  3 0 .

6656 4 6

sporządzonych z najdelikatniejszych włókien liści morwo­
wych — część wybredniejsza Inteligencyi naszej żąda tylko 
crygiaslfiyśSi tutek cygaretowych MFs*a^®sK (wyrobu M-ra 
Yyrł. Bełdowskiego), bo tylko te uznała za najlepsze.

To stwierdza, że prawdziwa Inteligencja nie da sobie 
nigdy nic saFsacŚś/ ? 5983 2 1 2

Polecam więc dalszym względom P. T. Inteligencyi na­
szej wyborne tutki cygaretowe

Do nabycia w lepszych handlach i trafikach

N o w a

mapa miesięozna
z oznaczeniem pozycyi wojsk jj 
w Rosyi, Francyi, Włoszech 
i Turcyi wyszła z druku. 
Za nadesłaniem 80 hal. wy­
syła księgarnia D. E. Friedieina, 

Kraków, Rynek 17 (R).

5 h Przewyborno 5 a

m apy terenu w ojn y .
Kapa Królestwa Fo'skifgo, Galicyi, 
Bukowiny i krajów pogranicznych 
w kolorach Cena Iv i -— . Mapa te­
renu wojny europejskiej w kolorach 
Cena K. I -— . z przesyłką 10 hal. 
(polec. 35 lial.) drożej wysyła po 
otrzymaniu kwoty przekazem lub 
za zaliczką Księgarnia D. E. Fried- 
ltiua w Krakowie. 6597 3 3

kuchnia, przedpok.. 
p t»E lU jŁ .j łazienka i t. d. z po­

wodu wyjazdu bardzo tanio do od­
stąpienia. Pz, XXII. P e ń g ó r s e -  
E r a k ó w , K o łłą ta ja  3 6 . L, S ta ­
d n ic k a . 6599 3 3

15 _
poszukuje posady kautljdata 
notaryalnego. Zgłoszenia list. 
pod ,jE aad yda l£s przyjmuje 
Admiuist.racya „N. Reformy", 

r.coo a -i „ .i .  i

sssBBasasNfaBaBa&msaB
6452 U M

F a m i a
(żydówka) lub pani mogąca zająć 
się 4 dziewczynkami w wieku lat 
6— 14, pomagać w nauco szkolnej 
i nczyć początków reiigii, .najdzie 
umieszczenie w Wadowicach. Zgło­
szenia list. pod „Żydów ka" przyj­
muje Adm .„N . Reform y". 6707 2 3

lii
X XI dzielnica W ielkiego Krakowa, 
p. Podgórze-Płaszów, dostarcza zie­
mniaków jadalnych, białych, w ka­
żdej ilości, począwszy od ICO kg. 
Cena z odstawą do domu 11 kor. 
Zamówienia tylko za gotówkę za­
łatwia się odwrotnie. 6676 2 10

P o m n i k
z działu korzennego, poszukiwany. 
Kazimierz Bartoszewski, Kra­
ków, Ploryańska 49, 6721 2 5

K  4-30 

.  4-40

» 4-60

n 465

» 4-70 
4-00

B - w  JM
Superior mieszanka 1 
San Jagoj
Perłówka / „ „
najlepsza)
Caracas 1 
(Juatemala: „ B
Poitorico J 
Jawa \
Jam ajka/ ”  *
Honduras)
Mocea /  " "
Ceylon „
K a w a  n ie p a lo n a , h e r b a ta  i k a ­
k a o  po każdej cenie. Żądajcie cen­
ników szczegółowych. —  Wysyłam 
w pakietach pocztą po 4*/4 kg, 
albo koleją nieopłacone, z  o c l e ­
n ie m  za zaliczką. Dziennie wypala 
m oja palarnia do 5000 kg kawy.

Zenlral JboerikaBistiier Kaftee Iajort

M. KHEŁŁER
W ie d e ń , V ., Z ie g e lo le n g .  2 3  d .

Telefon mdmst. 55/03.
66S3 3 24 Rok założenia 1889.

5773 O

w opakowaniu czerwono-£62tem wysyła
opłatnie za zaliczka 500 kostek za 15“lC, 
1000 kostek za 2S K. Fabryka kostek ro­
sołowych. Praga, H., ul. Podskul 1S90.

L o k a f o r o Y / i
soiiduemn, wynajmę elegancki po­
kój umeblowany. Ilwentualnio n- 
trzymanio. Pędzichów 15, drzwi 7 
parter. 6709 2 2 ’

Inteligentnego praktykanta
zamiejscowego, z, jednoroczną pra­
ktyką z handlu śniadankowego, 
przyjmie zaraz firma Karol Norek' 
Sławkowska 31. 6717 2 3 '

Metodą Ansona lub 
Beriitza. — Lekcy a 
osobne i ibiorowo.

nlfóa Szewska 17.
6718 2 8

Garderoba
męska i damska, futra, fraki, pal­
toty, marynarki, snknie wieczorowe 
i t. d. okazyjnie tanio do sprzeda­
nia. Krowoderska 36, II p., od 9 
do 10 i od 3—4 g. 6708 2 3

, w  Z a k o p a n e m

potrzebuje 6 w a g ca ó w  k a - 
pesty i 10 wagonów zis- 

aniaków, oraz stałej dosta­
wy jarzyn i owoców,

6720 2 3 -

S z o f e r
z dłuższą praktyką, szuka posady. 
Zgłoszenia listowne pod S z o fe r  
przyjmuje Adm. „N. Reformy", 

672912 3

Dla dzieci od lat 7 do 14
rozpoczyna się k u r s  s ld id u  p e ­
d a g o g ic z n e g o  : stolarstwo, kar- 
tonaż, koszykarstwo dziecięce, ro­
boty z wiór peddygn i raffii, oraz 
knrs z a b a w  i  z a ją ć  dla dzieci od 
lat 5-cin. Informacyi udziela i wpi­
sy przyjm uje Marya Berggruenówna 
codziennie między g . 3 ~ o ,  Bisku­
pia 2, Jasny Dom. 6678 2 10

ht>n!sS/Pnhft? 1j niwersytetu (stu- 
dya w Krakowie i 

W iedniu), rutynowana korepetytor- 
ka, udziela lek c ji z fizyki, chemii 
i matematyki w zakresie szkół śre­
dnich. Przygotowuje do egzaminów. 
Zgłoszenia pod B .P .przyjm uje Adm. 
„Nowej Reformy". 6615 3 3.

Atelier, malarskie
a dwóch pokoi, przsdp,, klozetu i 
ubikacyi na przechowywaniu obra­
zów, dotychczas przez jednego z najle­
pszych m alarzj polskich zajmowa­
ne zaraz do wynajęcia. W iadomość: 
Szlak 11, 111 P- 6701 2 3

w olnego 0,1 w°j'ska. Odpisów świa­
dectw nie zwracam. Zgłosżenia nie- 
uwzględniono pozostaną bez odpo­
wiedzi. Hr Łosiowa, Żyznów, p. 
S tr zy żó w  n. Uisłokiem. 6686  3 3

lo  oynojgciB
słoneczno mieszkania o o lub 4 po­
kojach- Ul. Kochanowskiego 23. 

6687 3 5

potrzebny zdolny

oraz uczeń ze szkoły wy­
działowej, lat 13 15 do nau-
ki cukierniczej. W. 
ąy Boclsm . 6347 10 lo

Rfl «pn0i{!?43 'h'wany, umywalnia 
f l j  gjjlissjUlIiu z marmurowa płytą, 
garniturok mały salonowy, kosze 
samowary, nowe ubranie frakowe! 
Uh Lenartowicza 1. 14, I p., na le_ 
wo, od g. 10—12. 6703 3 3

Adoiimstracyę
kamienicy w Podgórzu lub Krako­
wie obejmie uizędnik, wolny od 
wojska, ewentualnie za mieszkanie. 
Zgłoszenia list. pod 3. W . 5 przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 6680 3 3

Niemka
rutynowana nauczycielka, u- 
dziela lekcyj i konwersacji. 
Zgłoszenia listowne ÓlaNient- 
ki przyjmuje Administracya 
„N. Reformy11. 6540 3 o

Lola! sklepowy
z dwóch nbikacyi i przyległoś® przy 
U\ E!a w ls }  3 . zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy domn. ul. Lu- 
' '  '  ~ 6631 5 6” cz L. 2.

j  mm
najlepszego systeiuu, dostarcza 
Gesseraltia Segffesessćasya 
prasmysJu fsuhmszsis-aii- 

* {J o w S a r a e f  ©

w  K r a k o w ie , Ł ie ł lo w s k a  30 .
t o 0& 4 o

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. gooo 10 10

Powóz półkryty
lekki brek na 8 osób i wózki uży­
wane są do sprzedania. Kraków, 
ul. Długa 1.-36, zakład rymarski 
P. Parafińskiego. 6402 5 5

C zęści d©meszyn flo szycia
poleca i wszelkie naprawy usku­
tecznia 13. K ia n ie te , mechanik, 
K r a k ó w , ulica Karmelicka 1. 15. 

5116 10 10

Przed!

musimy się tom bardziej strzodz. że teraz lozrnaite zakaźne choroby, ja k : 
szkarlatyna, odra, ospa, cholera, tyfus występują ze wzmożoną siłą. Dlatego

■używa© w ss ę d s ls
gdzie takie choroby występują., dobrego środka dezynfekcyjnego, który 
musi być w potrzebie pod' ręką w każdym domu Najodpowiedniejszym 
środkiem dezynfekcyjnym teraźniejszości, według doświadczeń instytutów 
prof  ̂Lóffiera. Liebreicha. Proskuuera, di Ve?tea, Vasa, Pfeiffera, Yertuna, 
Pertika i t d., jest bezsprzecznie

który bezwonny\ nie trująey i tani jest do nabycia w każdej aptece 
i diogueryi w oryginalnych flaszkach (z zielonego szkła) za 90 h. D zia­
łanie Lysoformn jest szybkie i pewno dlatego polecają go wszyscy 
lekarze do dezynfekcji przy łóżkn chorego, do mycia ran, wrzodów, do 
antyseptycznych przewiązywać i do przestrzykiwania

MYDŁO LYSOFORMOWE
jest dobrem, łagodnem mydłem toaletowem, zawucrającem Lysofor® i dzia 
łającem antyseptycznie. Można go używać na najwrażliwszą skórę, nawet 
u dzieci i niemowląt. Robi skórę miękką i elastyczną i wytwarza nad­
zwyczaj aromatyczny zapach Jedna próba wystarczy i każdy będzie 
później nżywał zawsze t.ego znakomitego mydła, które lyiko pozornie 
jest drogie, w użyciu przecież jest bardzo wydatne bo starczy 
na długo.

K atrabsk  1 k o r a fta  2 0  h.

LYSGFORH M IĘTOW Y
■̂ est wodą do ust silnie-ant-yseptyczną, która usuwa szybko i pewnie 
niemiłą woń, zęby wybiela i konsnrwujo. Można jej też nżyć do płakania 
gardła przy katarze krtani, kaszlu i katarze, według lekarskiego zaor­
dynowania. Kilka kropel starczy na szklankę wody. F la s z k a  o r y g i -  
Stalaa kosztuje 1 K  6 3  li  i nabyć można w każdej aptece i drogueryi 

Zajmującą książkę pod tytułem : „Zdrowie i dezynfekeya” wysyła 
na żądanie zadanno i opłatnie chemik HUBMANN, referent fabryki 
wyrobów lysoformowych, W iedeń, XX., Petraschgasse 4, 4986 5 0

Znana i renomowana, tak w kraju, jakoteż i za granicą 
pracownia sukien i konfekeyi damskiej :- : pod firmą

F w j c s s z i s s
po przerwie, została z dniem 1 października na nowo otwartą 
i równocześnie przeniesioną z lokala przy nl. Floryańskiej 
do lokala przy

P L i C T  K 1 S I I 1 J  L  1 3 ,  1 .
6379 1 5 (BANK HIPOTBUZNY).

Poleca się nadal życzliwemu poparciu Szanownej P.T. Klienteli.

K r a w i e c  d a m s k i
wykonuje bardzo starannie kostyumy angielskie, francuskie, Buknit 
bluzki, spódnice, najnowszym krojem i według najpiękniejszych modeli 
Polecam swą pracownię W . Paniom — Z głębokim szacunkiem

S i i s s e l
S z e w s k a  2 3 ,  d o m  p .  R a i s k i e g o .  '

Ceny możliwie przystępne, wykończenie starannie. 6682 2 3,

Blicli, Ł 4.
Na III piętrze 3 pokoje, kuchnia, przedpokój, łazienka, 

z elektrycznera oświetleniem i wszclkiemi wygodami 
od 1 października 19.15.

Oddzielne pokoje ca  IV piętrze zaraz. 5600 16 o

Przyjmę dziecka
z lepszego domu na wycho­
wanie za stosownem wyna­
grodzeniem. Listowne zgłosze­
nia pod T. W. 23 przyjmuje 
Administracya ,.N. Reformy**. 

6516 4 o

M W W I
udziela lekcyj gry na forte­
pianie po przystępnej cenie. 
B. lî S., Karmelicka 40, III p.

6609 3 O

W iktorya P o d o ls k a
krawczyai

w Krakowie, P G S o lsk a  20
parier, poprzeczna oficyna.

6120 7 O

S t a r u s z k a
chora, niezdolna do pracy, 
znajdująca siQ w wielkiej nę­
dzy, prosi o wsparcie. Datki 
nrzyimuje Administracya „N

Braci Safier z Tarnowa, obecnie w Biel­
sku, u!. Główna I, wzywa P. T. Klientów 
do przesłania wygranych losów II lo­
teryi, gdyż przedłużony termin prze- 
padłości ma sio ku końcowa.

L o sy  do 5-tej klasy czwartej lo­
teryi s ą  feszcase do nabycia. Głów7na 
wygrana saillosa k©s*ois. Ciągnienie: 
8 października do 6 listopada. 6;óo 
Los VŁ -  200 K, V2 -100, Vi = 50, % = 25 
i

Do L 4893/915. 6639 3 3

Rozpisanie 
publicznej rozprawy ofer

Celem zabezpieczenia dostawy 500.000 sztuk worków 
bawełnianych na sól stołową i 500.000 sztuk sznurków do 
wiązania tychże worków, na rok 1916, rozpisuje c. k. Zarząd 
salinarny w Wieliczce publiczną rozprawę ofertową.

peicie 
leży
później do 11 pażslzsernika TD15 r., godziny lO tej przed
południem.

Otwarcie ofert, przy którem mogą tyć obecni oferu­
jący. nastąpi duia 11 października 1915 r., o godzinie 11-ej 
przed południem, w biurze Naczelnika wymienionego Zarządu

Oferenci mogą przeglądnąć, względnie otrzymać za 
zwrotem kosztów własnych Zarządu salinarnego, wzory wor 
ków i sznurków, oraz bliższe postanowienia co do wnosz:- 
nia oiert w c. k. Zarządzie salinarnym w Wieliczce, w biu 
rze warzelni soli.

Do oferty ma być dołączone 5%  wauyum cd oferowa­
nej kwoty, względnie poświadczenie złożenia tegoż w kasij 
wspomnianego c. k. Zarządu salinarnego.

óferty spóźnione lub nie odpowiadające ustanowionym 
warunkom, nie będą uwzględnione.

Wieliczka, dnia 21 września 1915.
G. b. Zarząd salinarny w Wieliczce.

Drukarnia Literacka w  Krakowie, ul. Jagiellońska L . 10 Rządca drukami L . K. Górski.


